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Tani, gdzie do miedzi, tuż, tut ... 

Fot. A. Wacławek 

BATALIA O MIEDZ TRWA ! -----------------------

a „wschodnim " 
wyścig z. czasem 

, dobiega· końcu 
(TELEFONEM Z PL_ACU BUDOWY) 

Wbrew zimie, na przekór ter­
mometrowi, który wczoraj, tj. 
we czwartek 28 lutego br. wska­
zywał -19 stopni Celsjusza .... 
Lubin przeżywa gorące dni, po­
przedzające historyczny rrwment 
otwarcia WIELKIEJ MIEDZI, do 
której zbLiźamy się milowymi 
krokami. Radosna atmosfera pa­
nuje zresztą w całym zagłębiu, 
a słowo m i e d ź  jest dzisiaj na 
'UStach wszystkich. Na twarzach 
ludzi ,. związanych bezpośrednio z 
budową maluje się radosny u­
�miech zadowolenia i dumy. Bo 
też niecodzienny czeka nas 
(lzień. I to nie tylko ze względu 
� tradycję górniczą, która , na-. 
'/tazuje uczcić mcnnent otwarcia 
iloźa . - uważa go za Tzecz je­
dyną, niepowtarzalną i najpięk­
niejszą,. ale także przez wzr,Jląd 
na sukces młodej kadry górni- , 
czej „Lubina'', która wbrew fał­
szywym proroctwom, na przekór 
ciężkim warunkom geologicznym 
rozwiązała tę trudną zagadkę, 
'tldowadniajqc tym samym, że 
mamy zdolnych, ofiarnycl� lu- · 
dzi, gotowych pokonać najwięk­
!Ze trudności - sprostać wszer- ,  
lcim przedsięwzięciom. 

1.i 

I Ostatnia droga do miedzi nil? 
,uileży jednak do łatwych. U­

trudniają ją nieznaczne ilośd 
JOOdy, ktąre komplikują odstrza-
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Wiercerde otworów 

wych w nowym zagłębiu 
Wyn1 odbywa się 1 zw. 

mrożenio­
miedzio­
metod<1 

ly. Mimo tych trudności azieii 
po dniu jes,teśmy coraz bliżej 
miedzi. DZISIAJ TJ. 1 MARC.,-1 
1963 R. GÓRNIKÓW DZIELI 
OD MIEDZI OK. 1 1  METRÓW, 
(W ubiegły piątek, tj. 22 lutego 
br., dzieliły nas od sezamu jesz­
cze 23 metry!). 

W czo raj odwiedziłem · TÓWnież 
teren drugiej kopalni - ,,Pol­
kowickiej". W sercu tej kopalni 
kończą się prace związane z 
przygotowaniem głowicy mro­
żeniowej i wierci ottoorv mroże­
niowe. Maszyna wiertnicza ter­
kocze także na szybie wschod­
nim „Polkowic", a na zachod­
nim - niespełna 5 km od Sie­
raszowic - trwają prace wstęp­
ne - zagospodarowanie terenu 
jest poważnie zaawansowane. 

Tak więc trwają ' obecnie pra · 
ce mniej lub więcej zaawansó-
wane na wszystkich placac/1 

, przyszłych kopalń „Luhin" i 
,,Polkowice I". 

Batalia o miedź trwa! 
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- Przy telefonie nadleśniczy 
Rudolf Kałuża. -" Cies�ę się, że . 
zadzwoniliście. Potrzebujemy je­
szcze owsa w snopkach. Czy 
wasz PGR będzie mógł nam do­
starczyć? - Dobrze, dtziękuie­
my. 

Dyrektor Nadleśnic,twa w Le­
gnicy odłożył słuchawkę. W mię 
dzyczasie dostrzegłem na stole 
ebok biurka wzorcowy karmnik. 
Jak się później dowiedziałem, 
t:lkich karmników w lasąch 
jest już wiele. Służba leśna na­
zywa je „Gospodami leśnymi". 

- Chcieliśmy uzyskać infor­
macje dla czytelników „Wiado­
mości" w trzech zasadniczych 
·sprawach - zwracam. się . do 
inż. R. Kałuży, dyrektora Nad­
leśnictwa. Interesuje nas : 

Przygotowanie do ochrony I 
ochrona w tegorocznej ciężkiej 
dmie zwierzyny łownej; 

walka z wnykarstwem; 
dokarmianie zwierzyny. 
Teren. nasz obejmuje ponad 

9 • tY'sięcy ha lasów. �amy osiem 
leśnictw i dwadziieścta obchodów. 

, Służba leśna ma ochraniać laśy 
przed kłu,sownictwem, pożarem 
itp, Każde I'eśini0two posiada u­
rzildzenia łowieckie (wszystkich 
jest • 50) w postaci paś•ników - . 'karmników d1a zwierzyny pło­
wej; a także poletka łowieckie; 
na  ktprych uprawia się rośliny 
okopowe i mieszanki. Są • też 
przygotowane wodopoje i lizaki 
(z soli). Ponadto dokonuje się 
zbioru liściarki. Składa się ona 
z krzewów maUn, ro:miailtej 
brzozy i osiki, Wszystko wysu­
sza się w ocieniu. Jesienią- zbie 
ramy ka,szJtany i żołędzie. 

Gdy Śpad•nie . pierw5zy 
śnieg - mówi dale,j inż. Ka­
łuża - zaczyna się WY'kładanie 
pa.szy, Początkowo w małych 
ilościach, by zwierzyna leśna 
się przyzwyczaiła, a w llłiarę 
potęgowa•nia • się. zimy, racje te 
zwiększa�y. Zwie,rzyna . już sy,­
stematyc2mie wówczas przycho­
dzi. Zapa,sy nasze nie są zbyt 
duże, . musimy kupować siano, 
lucernę lub koniczynę. Ale tu 
jest \ warunek: zwie·rzyna leś,na 
nie będzie jadła ,zapleśniałej 
paszy. Wszystko musi być świe­
że, smaczne, niestęchłe ... 

- Jak często · się· dokarmia i 
ile tej zimy wyłożono paszy?, 

- Jeżeli zachodzi koniecznóść 
- nawet dwa razy. tygodniowo. • 
Tej zimy tak było.. Wyłożyliś.-

1 - 7 marca 1963 r. : 'Cen�, 1.50', zl _ , 

my około 2500 kg owsa w snop. 
kach, 700 kg siana, . 300 kg ka­
sztanów, 250 kg liściarki i 2500 
kg ziemniaków parzonych, ty­
leż pasz treściwych. ścinaliśmy 
też drzewa osiki i topoli. Zwie­
rzyna płowa i zające chętnie to 
zjadają. Od paśnika do paś­
nika jest tak. ładnie wydepta,na 
ścieżka przez zwierzęta, że , do 
„gospód leśnych" można łatwo 
trafić. Sprzyja to oczYWiście lu­
dziom trudniącym się wnykąr­
stwem. Służba leśna zebrała do­
tychczas około 400 wnyków. 
Zdarzają się • wypadki graso­
wania psów po lesie. Ostątnio 
znaleźliśmy ślady sarny rozszar­
panej przez psy. 

Z pomocą w dokarmianiu 
zwierzyny przys·zedł • nam PGR 
Miłogostowice. P. Piotrowicz, 
kierownik PGR-u, przel<;:azał na 
dokarmianie ptactwa 300 kg po­
śladu. To jest na.prawdę CZ,Y.ll 
godny naśladowania i poehv.zĄ• 
ły, 

- Je�zcze jedno pyta.nie -
cz31 pła.ny .odstrzałów q przez 
myśllwych realizowane? 
• - Pytanie bardzo na . czasie. 
•Pozyskanie • 21wie,rzyny . przez 
dziierźawców obwodów łowie­
ckich w dużym • stopniu . WPłY­
:wa na • o�raniczenie szkód leś• 

-nycłi'. N�dmia,r '.. zwierząt�- pow_o.., 
' duje powa�ne szkody . w dr::ie­

wostanie i upraw;'lch leśnych · w 
postaci zgryzania ' pącz\tów, ·. • i  
obdzierania kory. Plarty • ods.trzi­
łu wykonano zaledwie ' w .  50 
proc. Zachodzi więc . obawa, .· że 
dziki , powiększą szk?dY ·, rol:ni.­
kom; w '  pl6nac.h . . , , • . .  • 

- A teraz,� ostatnie · pyt�nie: 
• c;zy . Liga • Ocpr�ny • Prżyr!>dY bie­
rze czynny udzi,llł . w _dokarmia-
niu · ptactwa? , 

:.... Mamy 111 kół-mkklzieży śzk01 
nej i ,  3 · koła· dorosłych. ,• Razem 
jest ponad 1000 członków. Do 
najaktiw;n,iejszych , należy �9ło 
młodzieży· .szkolnej, -przy Lice·um 
Ogólnokształcącym . II. . Opiekę 
nad kołem sprawuje p. He­
lena Kijek, profesor bi<;>lo�U. 
Zebrało on,o jesienią około ,-200 
kg żołędzi'. Bierze. też czynny u­
dział przy zalesi.ę1:1iu .lasów,. Ka­
ło przy Zarządzie Zieleni Miej­
ski.ej, zroqiło lr2 karmników . dla 
ptaków. Warto · Wspomnieć . też 
o •  harcerzach. Zbierają • oni 
zmiotki z młynów i rozwiesza. 
ją karmniki. Nr wiosnę . szkol­
ne , koła. LOP przystąpią. do . ro­
bienia . budek · lęgowych. _ ,  
. Czynirtiy :wszystko, aby, nas.ze 
lasy tętniły 'życiem. 

Rózma:wiał: tsk!) 
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LegOickie : 
Zokłodv .PoUgroflczne - · . . 

zm1�n1aJą swój · profjl 
Po raz pierwszy ponad milion 

złotych· zysku osiągnęły - Leg­
nickie Zakłady PÓ!igraficzne, 'kfó 
re w·  106,7 proc. wykona'ły rocz­
ny plan produkcji za rok 195·2. 

- Stało się to możliwe - o­
powiada Henryk Gacek, dyr€k­
tor LZP - dzięki specjalizacj i 
zakładów w1 dziedzinfo poligrafii. 
Jeszcze do roku 1961 po.Ugra­
fia włączona była .do Legnickich 
Zakładów Przemysłu Terenowe­
go, których podstawową pro­
dukcją było obuwie 'skórzane. 
W owym czasie planów oroduk-

· cyjnych • z reguły 'nie : �Ś�o'ny­
wano. Dopiero przestawienie pro 
dukcji .obu:wia .. ną popµ+arne 
„Gdynki" , umożliwiło. •• zakładoli'l 
wyrównanie· , olbrzymich str;at. 
W roku •. 1962 zrezygnowano z 
za}dad6w . obuwniczych, 'a_ . po:?:ci­
s-tala tylk() pąligrafia. Zmie·njła 
się , też nazwa • .placówki; Oł:i�c-
'nie • zmieni.a . 0!'!a • s,�6j_ .pro,�ą 
, Przy. ul . .  Rzemieślniczej w IĄ.g. 
nicy �ZP · mają -Bazę Transportu 
Samochodowego_ i ma.gazy-ny._ Ko 
-s:,;tem • 3 milionów; ·złotych "bu­
dynki te • a(iaptowane zostaną 
na . olbrzymie, wars·ztaty na·pra-w 
wszelkiego : rodzaju ·i tYPU s·amo-. 
,chodów : osobowych. Obok . p0:w.:. 
stanie drugi zakład. - . Pl".zewi­
jalnia, s_ilI)ików . elektryczn;Ych. 
'Będą tu świadcżone usługi dla 
ludności , �ubi,na, Złotoryi . i Ja� 
wora. W' $rodzie Śląskiej p0w- . 
stanie nowy · wielou�ługowy . za­
kł.ad. No i •• Strzegom przekażuje 
LZP zakład: mecł)ap icznego na. 
prawiańia obuwia. Wszyi;tko . to 

' • .. , , ' 1, Już w br. odda się na usługi' spo-
łeczeństwa. ' . , , • • _

. 

W związku z tym . w · kilku są­
s iednich powiatach I legnickim 
przewiduj� s ię : uruchomien'ie !10 
punktów przyjęć;. Samoc;:ł)ody 
będą przywozić przyjęty od ' )di­
erita sprzęt gospodarstwa _domo­
wego z radiem, -·telewizorem lo­
dówką i obuwie111 włącznie, by 
już · na,\vet r\a drugi • dzień: od­
wieźć naprawiony sprzęt do ,, 
punktu przyjęć. Szeroki za'lfre.s 
usług będzie popularyzował" spe-· 
cjalnie do' tego celu przystośo� 
wany samochód, - ,  Będzie. on ć-• 
czywiście • zradiofonizowany �, 1 z:1,daniem obsługując:ego ,go 'pr:n� 1 
cewnika bę�z;ie wszecp.stronp,a i:n:., 
formacja o_ zakre� le _usług i ic,h' 
cenęch. Samochód tal<i pojawi' 
się na ulicach rnia.s.t • i . . wi0-sek 
pod , kóniec pierwszego półrocza. 

. . ,szybkościowo-obrotową". Po raz 
r,ierwszy metodę tę wprowadzono 
w Rybnickim Okręgu Wt,glowym. , 
W odróżnieniu od stosowanej do 
1960 roku tzw. metody udarowej 
pozwala to skrócić czas wierceń 
jednego w,enca otworów, nie 
mniej nie więcej tylkb z 3 la,!' 
i:lo kilku miesięcy! 

Tak wys-Iądal olac' ,,wschodniee:o" w ·1959 ' roku br, . ,,Szybka, , sprawna . i> fach_o„ 
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Chcieliśmy wiedzieć, ja.li 
przeżywają , te dni, o ,czym 

• myślą ludzie bezpośrednio 
Z\\'iązani z budową N owego 
Zagli;tiia Miedziowego. Zwró·• 

I cilJśmy się z tym pytaniem 
• do ludzi zwl1zanych z budową 

od początku. Wypowiedzi n.i 
ten . temat udzieiili nam: 
pierwszy llyrektor lubińskiej 
miedzi, dzisiaj główny ener­
getyk inż. Arkadiusz Tobol.; 
ski, dyrektor byłego Dolno.: 

• śląskiego Przedsiębiorstwa Ge­
ologicznego Surowców Hut..: 
11iczych- w Legnicy, pracownik 
-Kombinatu mgr inż, Józef 
Cyganek, ki�rownik grupy 

• ,m'ontazowej posiadającej za� 
s'fozytny tytuł Brygady Pracy 

• • Socjalistycznej Józef N owic­
lći, operator sprzętu ciężkiego 
Józef Biały, technik Stanin 
sław Dudzik, : A .  oto one: 

lni. 
Arku· 
di11sz 

I . To-
bolski 

- Ciesze się, że  u schylktt 
mojej górniczE.j kariery spot­
kało mnie tal, wielkie wyróż­
nienie - i moglem młodym 
l)rzekazać swą wiedzę. Przede 
wszystkim odczuwam żado­
woleitie,' -że pomnażamy gos­
podairkę narodową o nowe 
skarby. To radość zobaCZ!'Ć 
złoże, jego bogactwa. Otwarcie 
przodka to wielkie święto dla 
kopalni, j edyne, największe? 

Mur • • 1nz. 
Józel 
Cyga-
nek 

• - Podobne święto dane mi 
było przeżyć ·w Łęczycy. :Za­
chowałem z tamtigo dni\l, mi­
le wspomnienia. Uwazam, że 
i w Lu'bi11ie ten . dzień będzie 
miał · uroczystą oprawę. Poza 
ty:½· , dumny jesiem, że pro­
V>'adzone przeze mnie przed­
s.ięblorstwo, dziś- już nieistnie 
jc!ce, dostarczyło dokumentację 
geologiczną dla kopalni „Lu• 
bin" i „PulkOWłCE:", 

Techn. 
- Stu­

· nisluw 
Dudzik 

Wydaje mi się, że ni� 
ma czlo_wieka w Polsce, który 
nie byłby z tego powodu za­
do\volony. Tym bardziej, że 

I prace prowadzone były w 
niezv.,ykle trudnych warun­
kach g�o1ogirznych. 

Noto-qral (ren) 

Nowy konkurs 
z nagrodami 

pt. : 

, ,WSZYSGY JE ZNAMY" 
. �l9ż~ 1.11 tjtłzleiif 
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S UżBIE ZDROWIA NIESTtT� BEZ ZMIAN 
( W ciemnym, nieprzytulnym 
budynku Przycho-dni  Obwodo­
wej przy ul. Dworcowej na dłu­
go przed godziną 7 zebt'>.lło się 
około 200 osób, kobiet i męż­
czyzn. W wąskim długim po­
mieszczen iu tłok jak w niektó­
rych dalekobieżnych pociągach. 
Z tą tylko różnicą, iż wszysry 
tu stoją n iemal na jednej PO­
dze. St?.rzy do lat 70 i młodzi .  
Jednych dusi. kaszel, innym ból 
iclądka nie pozvvala s tać w 

Z kro n , k i par tyj n ej 
---- ---------

Z1dn ni� zespołu 
d·s lnIDestytji 

Działalność Jegnickiej orga­
nizacji partyjnej w zakresie 
problemów inwestycji, ich wy 
konania i ewentualnydt 
przedsięwzięć w celu udzie­
lania niezbędnej pomocy, za­
bezpiecnć będzie zespól d/s 
Inwestycji. W skład Zespołu 
wchodzą przedstawiciele 
:i:-rzedsiqbiorstw budowlanych, 
tanku i niektórych zakładów 
pracy, 

Przewodniczącym Zespołu 
jest Zygmunt Orlicki - dyr. 
inwestycyjny z Huty Miedzi, 
z-ca przew. Lesław Jankow­
ski, ::lyr. MPRB, dvr. Banku 
Inwestycyjnego Włodzimierz 
7.bróg jest sekretarzem 
Zespołu. 

Obecnie czyni się przygoto-, 
wania do analizy wpływu wa 
runków atmosferycznych w I 
kwartale br. na v.rykonani,� 
zadań w zakresie inwestycji 

I 
i budownictwa oraz przygo-

I towanie wniosków w celu 
nadrobienia zaległości i za­
pewnienia wykonania zadai'1 
rocznych. Obejmą one LPB, 
MPRB, S?lP i Zakłady Teren. 
Material,jw Budowlanych. Do­
kona 5ię bilansów mocy pro­
dukc:yj nej, umożliwi wykry­
cie rezerw i regulowanie po­
trzcib inwestycyjnych. Zespoi 
J·ęd.zie dokonywał oceny pra­
w idlowości opracowania pla-
11ów inwl'!stycyjnych oraz sto­
pnia przygotowania inwesty­
cji. Problemy inwestycji sta­
nowią szczeg,'.ilnie trudny je­
szcze do koordynacji problem 
naszej gospod3.rki. Nie wyni­
ka to z trudności organiza­
cyjnych w powiązaniu WbZY-
5 tkich inwestycji ,  ale z na­
gminnego przedłużania i czę­
s lego, nieplanowanego dofi­
nansov.rywania poszczególnych 
tematów inwestycyjnych. 
Duży wpływ na wytworzenie 
chaosu mają też tzw. ,,dzi-· 
kie" inwestycje. Zespól za­
tem posiada trudne zadania 
i:le działalność ta będzie mie<\ 
d01:ioslę znaczenie. 

Aran 

Legnickie Zakłady 
Poligraficzne 

zmienioiq 
swói profil 

(Dokończenie ze str, 1J 

rwa: obsługa" - oto/ hasło no­
wych zakładów usługowych przy 
LZP. W tym celu dyrekcja LZP 
przyjmie do pracy okoro 15  
mechan ików, specjalistów z bran 
ży elektrotechn icznej i innych. 
Będzie się tu również szkolić 8 
uczniów w dziedzinie motoryza­
cji. Oczywiście baza będzie w 
Legnicy. W pozostałych 4 powia­
tach tylko filie. 

nieruchomej stojącej pozycji, 
je.s,z,cze innym dokucza ból z,;­
ba. Inni zaś w tym s trasznym 
tłoku z8 pominaią o bó,u głowy 
czy innej chorobi e, kto wie czy 
nawet nie zakaźnej . Wytrwale 
oczekują 7 gcxlziny. Od tej bo­
w iem chwili. w czterech okien­
kach nastąpi rejestracja.  

kie,rowalo sie w stron� gabine­
tu przełożonej, by dowiedzieć 
si�, czy będzie czynny gabinet 
z<tbiegowy ? Okazało się, że prze 
łożona też przyszła z półgo­
dzinnym opóźnieniem. 

Wszystko 1 o d ziało się w dniu 
18. Il .  w Miejskiej Przychodni 
Obwo1owej przy ul. Dworco­
wej w Legnicy. 

* 
Praktyki stosowane przez le-

karzv i pie]Pgniarki  w Przy­
chodni Obwodowej, znane są sze 
rokiemu ogółowi społeczeństwa, 
zwłaszcza tym, którzy muszą 
korzystać z zabiegów profilak­
tycznych Przychodni .  Nie da  się 
opisać, ani też opowiedzieć te­
go, o czym mówią pacjenci w 
oczekiwaniu na  lekarza. 

Można by przypuszczać, że le­
karz•e, a przy,najmni-ej wi,elu z 
nich, n ie  zdaje sobie sprawy, 
jakie szkody ponosi gospodarka 
narodowa. 

Za stracone 1·oboczo.godziny 
olb1•zyinie sumy muszą wypla� 
cać zalcłacly praGY i ZUS. O 
tyn,. lekarr.e i pielęgniarki nie 
chcą wiedzieć. Jeżeli do tego 
dodamy, ie n iektórzy lekarze 
przychodzą codziennie przynaj ­
mniej z godzinnym opoznie­
n iem, to strata w przel iczeniu 
roczny m  pokainie wzrośn ie. A 
takich lekarzy j est'  więcej . Aby 
nie być gołosłownym udałem � ię 
do Janiny Walencik, kier. re­
feratu kadr, która jest również 
sekretarzem POP. Oto · co na . 
ten temat mówi : 

- C ieszę się, że wreszcie dyr,­
cypl iną pracy lekarzy i pielęg­
niarek zainteresowały się „Wia­
domości". Od 10 lat pracuję w 
służbie  zdrowia. Mam męża i 
dzieci, jednak zawsze na godz . 
8 jestem w pracy, W iem o tym, 
że pers-onel nasz przychodzi do 

(Dokończenie na str. 7) 

Obehody • Spotka nia • Imprezy 
I Moie w Bolesławcu będzie teatr ? 

Stąd z książeczką zdrowia w 
ręku kilka osób powolnym kro­
Idem udaje się na trzecie pię­
t.ro pod gabinet lekarza. Tu 
można chwilę odpocząć. Lada 
moment pielęgn iarka wezwie do 
gabinetu. Wywieszka głosi , • że 
laryngolog Bronisław Jurciak i 
leka : Mieczysław Malkiewicz 
µrzyjmują od godz. 7 .  Tymcza­
w.,rn jest już 7 .30, a lekarzy ani  
pilęgn iarek jeszcze n:e ma. Pod 
gab inetem robi się tłoczno. O 
7 .50 przyszła wreszcie pielęg­
n iarka, a około 8 zjawił s'ę dr 
Jurczak1 Od godz. 7 .45 pod ga­
binetem zabiegowym było 15  
osób. Cóż z tego, że godzina 
otwarcia  minęła, że na jedną 
osobę czeka tylu ludzi. O godz. 
l'l l 0  weszła pielęgniarka Maria 
Szulc. 

----------- W odpc,wlectzi na pismo z dnia 30.I, 
l!Yi3 r. Ldz 122/63 oraz załączony do 
tegoż pisma arty',rnl pt. , ,Co robić 
wieczorem?" odnoszacy sit: do dzia­
łalności na terenie Bc•l<."Slawca - za­
wiadambmy uprzejmie, że z trescią 
tego artykułu solidaryzujemy sit: w 

Obernle mamy w rep.ertuarze spe'rl:• 
takle następujące :  ,,Fantazy"' - Ju• 
liusz Słowacki, , ,Mys,zy i ludzie" -
John Steinbeck, , ,Wujaszek Wania" -
Anton1 Czechow , . ,I.:1mpa Aladyn�" 
- Jan Wilczek (bajka dla młodzieży) 
,,Estnda poetycka" - Kons,tant.:1 Il­
defons Gałczyński, które bardzo chęt 
nie chcielibyśmy z,prezentować bo• 
leslawleckieJ publi<'zności - o Ile 
tylko znajdą sit: warunki sceniczne. 

- Proszę wyjść, proszę zaraz 
opuścić gabinet - mówi pielęg­
niarka Szulc. Ja tu n ie przyj­
muję i n ie wiem o której go:lzi­
nie gabinet zabiegowy będzie 
czynny, 

- No dobrze -:-- mówimy -
ale j uż · od 30 minut winien być , 
c;zynny. Jak długo mamy jesz­
c;z.e czekać? 

- Nie wiem, to mnie nie 
oLchodzi, ja tu nie pracuję, ja 
przy komisj i .  . .  ! 

- Czekamy dalej - pomruku­
fą pac i e,nci. A bo to pierwszy 
raz. Może kfło 8 .30 ktoś tu bę­
dzie. 

W drugim końcu korytar7a 
jest gabinet opatrunkowy. te<>­
retyczn i e  czynny od godz. 8. 
N iestety Hanna Czerwiak zja­
wiła się dopiero o godz. 8.20 . 

- Tramwaj sprzed nosa mi 
uciekł - wyjasniła, • zagadnięla 
przez przełożoną. 

Lekarz M. Malkiewicz wszedł 
do gabinetu o godz. 8.30. Pó.1-
tore j godziny oczekiwali pa­
cjenci na  rozpoczęeie przyjęć. 
Wielu pacjentów w tym czasie 

Przed Międzynarodowym 
I Dnie111, Kobiet zopelności. 

Na tę część artykułu, która apelu• 
je do dyrt>kcji Państwowych Tea­
trów DoJnoślflS'l<ich w Jeleniej Gćrze 
o spowodowanie, by sala teatru bole­
sl.awie<-kiegc> nie świe.::ita pu:,tkarni 
,- odpowiadamy - że nie zale-ły to 
od nas. Bt•rdzo chętnie i z pr,cyjem-

Tegoroczne święto Kobiet bę­
dzie uczczone szeregiem pięk­
nych uroczystości i imprez. W 
dniu 5 marca o godz. 17,00 w 
kinie „Kolejarz" odbędzie się 
międzyzakładowa akademia zor­
ganizowana przez I{omitet Or­
ganizacyjny Obchodu Międzyna­
rodowego Dnia · Kobiet przy 
Pl{P węzeł Legnica. Po części 
oficjalnej zostan ie , wyświetlony 
film panoramiczny „ Ich troje". 
Spotkanie aktywu kobiecego na­
stąpi w dniu 12 .  I II .  br .  w Do­
mu Hutn ika o godz. 18.  

O imprezach zaplanowanych 
na późniejszy okres powiadomi­
my naszych czytelników. 

(a) 

Mroźny styczeń 
w Hucie 

Miedzi 
Corlzicnnie dowiadujemy się o 

r,,zmaHych trudnościach gospo­
darczych. będących wynikiem wy­
jątkowo ciężkiej zimy, 

1 nością zjechalibyśmy de- BcJesławca 
ze s�ktaklami jak!e mamy obec,�ie 
w repertuarze - jednak nie mamy 

'·,· 
gdzie grać. Sala teatru buleslaw1ec· 
kiego jest zamknięta od wrześma 
1962 r. z powodu remontu - a mt 
nasze zgłoszenia - 01rzymujemy do 
dziś c,dp?wiedzi negatywne. 

Ostatnio gościliśmy na scenie bo· 
esbawle<:l,ieJ w dniu 20 i 21 ' lpca 
1 962 r. ze sztuką . ,Harmonijka" -
Patkowsk:ego. W s1erpniu 19G2 r. te-

l 
atr nasz był n ie·:zynny z powodu 
przerwy urlope>wej - we wrze,;niu 
1962 r. za.mlerwliśmy wystawie: ko­
mecti,: Warmiń,,kiego ,,Czlc,wiek , z 
głową" i sp,elctakl dl'.l młodzieży 1\Ia­
kuszyński<-go , .Pr?yjaciel wesołego 
c'.labl.a'.' - brak j edn.al, sali nie poz-
wolił na urzeczywistnienie naszyeh 
zami•exzeń, 

Na marginesie clod�jemy, że baJk� 
dl:ct dzie�i „Lampa Aladypa" wys,a­
wial iśmy w dniu 5 styczni� br. w 
świetlicy Fabryld Arnpule'rl: j nlrn 
przedstawienie z9rr,J<n1i:te z okazji 
imorezv . .  Dziadka - 1,1.rcea". 

Ńa ,vif)l,sze prz€d::, : : ,wienia jednak 
sala tej śwletl !c:v n\e nadaje się ze 
względu na szczlrnlość pomieszczeń 
- sal� mieści około 300 miejsc, a dla 
aktorów JJrr,k garclerób. 

Reasumujac - stwierdz.amy. że na• 
leżałoby wpłynąć na czynniki decy• 
dując.e o jJ'l"zyśpieszeni,e remontu w 
Bolesławcu, a kiero'.\71ictwo Teatru 
w Jeleniej Górze skieruje nasze ze­
spc,ly gra jące, aby zapewnić mlesz• 
kańcom Bol�lawca godziwą 'rl:ultu.ral• 
ną rozrywkę. 

Wicedyrektor 
ROl\L<\N SZPORTUN 

OD REDAKCJI: 

Czekamy na wyj aśn!enle Wydział� 
Kultury P?RN w Bolesławcu. 

Akademie wewnętrzne odbędą 
się : • w Zakładach M ięsnych - . 
2. I II., PSS - 3. I II . ,  w POP te­
renowej Nr 1 . - 6. I I I ., w Leg­
nickich Zakładach Wyrobów Pa­
pierowych, Hucie Miedzi i Spół­
dzielni Pracy „Legniczanka" -
8. III. ,  w PZGS - 9. III .  br. 

Na szczęście w legnickiej Hucie 
Miedzi cały mroźny styczeń upły-

w pełni. GDrzej natomiast wypadł i 

Twardy groch 
nietypow}.J paprykarz 

o skuteczniejsze działanie 

nął bez szczególnych niespodzia-

, 
nek i awa,rii . Mie&ięczny plan 
produkcji półwyrobów • wylmnano 

plan wartościowy ponieważ koń-
cowa faza pr�dukcyjna została 
zahamowana brakiem • dopływu 
gazu. Z tego też powodu plan 
wartościowy wykonaino w 84,3 

proc. Była to jednak, jeśli tak 

W numerze 1/301 „Wiadomośd Le­
gnickich" w rubryce „Czytelnicy 
piszą" zamieściliśmy !!st Mieczysła­
wa Flgiela, skarżącego się na usłu1�l 
gastronomiczne w Legnicy. W związ 
ku  z tym otrzymaliśmy pismo LZG, 
w którym czytamy m. In . :  

typowego wyglądu. Nadmienia się, 
że innej papryki w tym czasie za.. 
kłady nie posi-adaly. , J W ZMS od dawna mówi slę o 

lepszym i skuteczniejszym stylu 
pracy. Po:łwięcono ternu zagadnie­
niu już kilka kon!erencji, prowa­
dz<mo specjalną dyskusję na te­
mat pracy rnio<lzieżowej . Poczyna­
nia te są bezsprzecznie konstruk­
tywne. Forrny i metody zaczynają 
by,5 coraz lepsze, niemniej pozo· 
stają jeszcze daleko w tyie za 
aktualnymi wymogami. Osta ln i 1) 
dużo pracuje się nad tym 1,robJ,,­
mem w pionie szkolnych organi­
znc.1 i ZMS. 

W _środę 6 lutego br. odbyło sic; 
we Wrocławiu posiedzenie W·. r 

działu Szkolnego KC ZMS, poświę­
com: ko11.st1 ltacj i tyc:h poczynań z 

,aktywem wrocławskim, który m\ 
1ym odr.inlm ma juz spory doro­
bek. Udzl:;il w spotkaniu wzięl i :  
sekretarz KC ZMS tow. Wiesław 
Adamski, kier. Wydz. Ml. Szk. KC 
Gajewski, z-r:y kier. Wydz. Rafal­
ski i Manasterski - wicekura'1:or 
H. Lange; I sekretarz KW ZMS -
R. Rafajlowicz, sekretarz KW ZMS 

A. Stasiak, przedstawiciele KW 
PZPR, WRN, ZNP i in. 

W przedłożonym materiale za­
sadniczym powoływało się na vvy­
pracowania legnickie, Zasadniczym 
postulatem w legnickich tezach 
jest dążność do całkowitego ukie­
runkowania organizacji szkolnej 
ZMS na problemy nauki. Szczegó­
łowo omawiał te kwestie Zdzisław 
Knecht, który brał udział w s-pot­
kaniu z Edwardem Chmielem, sc­
kre:arzem KP ZMS. Legnicki re­
ferat przedstawił propozycjt; zrno­
derni7owania Wieczorowych 
Szkól Aktywu ZMS, uczynienia. z 
nici1 baz aktywu funkcjonalnego. 
Z. Knecht poinformował o prowadzo 

nych przez legnicki KP PZPR 
rozmowach z rodzicami. Novum 
1o $potkało się z zainteresowanierr. 
zebranych. W podsumowaniu uz­
nano du:le osiągnięcia KW ZMS 
we 'Nroclawiu or.a.z poważny u­
dział i dojrzałość przemyśleń o­
śroctka legnickiego. 

Aran 

• e 

rzec można siła wyższa niezależ-
1 na od dobrego przygotowania 

Buty do wypełnienia zadań pro­
dukcyjnych. 

Zakład dobrze zaopatrzony w 
opal, służył w ciężkich dniach po­
życzkami wielu bratnim przedsię­
biorstwom, czym zaskarbił sobie 
OĘ(ólne uznanie, bo wiadomo, że 
przyjaciela poznaj� się w biedzie. 

, Mrozy nie wpłynęły na wzrost 
absencji. Pracawnikom Huty za­
trudnionym na wolnym powietrzu 
wydawano gorące posiłki i zaopa­
trywano w ciepłą odzież. Załoga 
systematycznie odśnieżała teren 
zakładu i przylegle drogi. 

W ciągu stycznia mimo olbrzy-' 

mich dostaw kolejowych dla Hu· 

, 

ty - nie dopuszczono do przestoju 
wag,)nów. 

Słowem załoga Huty spisała sle 
dzielnie ! 

. .I K. !', 

,, . . .  \Vezwano kierowników zakla• 
dów oraz szefów kuchn i baru „cen­
tralnego", ,,Ne ptun" i restaurac H 
„Popularnej", z którymi dokładnie 
przeanalizowano działalność poszcze 
&:"ólnych zakładów. 

W barze „Centralnym" w dn'u 
11 grudnia ub. roku kierownik za­
kładu, sprawdzając jakość i smak 
potraw �t.wlerdzil. że zupa grochowa 
nie nadaje się do spnedaży z po• 
wodu twardego grochu I polecił 
kucharce, która ją sporz·�dzal? , 
wstrzymać chwilowo sprzedaż do 
czasu ugo1owa11la grochu I uzupeł­
nienia brakujących dodatków. J�st 
winą kelnera, że zainkasował nalrż­
nosć za' ,,upę, której konsument nie 
skonsumowat, bowiem !l:godnie z in­
strukcją nr 7 MHW w spraw:c re­
kl amacji jakościowych potraw, na­
leżało sporządzić protokół ,  posi łek 
wymienić, wzgf<:dnle zwrócić należ• 
ność. 

W barze ,.Neptun" · - przeprowa­
dzone dochodzenie wykazało, że  za­
kład posiadał na stanie paprykę o 
niewłaściwym kolorze i dlatego wy­
produkowany paprykarz nie miał 

W rest. .,Popularnej" - analiz 
jadłospisów za miesiąc grudzień WY• 
kazała, że zakład prod1.<kowal prze. 
ci�tuie dziennie (na ogólną ilość 
20 asortymentów potraw) 7 dań jar• 
skich. zwrócono uwagę szefo\\eJ 
kuchni na zwiększenie asortymentll 
dań jarskich. 

O,l11c,!p1ie pracy kelnerów, kt.órzy 
,,mylą si ę" na uieteorzyść konsu� 
111enta. dyrekcja wyjaśnia, że s� 
stosowane kary dyscypl inarne , a 
nawet zwoln ienia z pracy. Artykuł 
„Czy1·etnicy piszą" został omówiony 
na zelll'aniach załóg, w zakladaclt 
,vyn1.ie11 iorych -i w'e w�zysl kit..'h za• 
lctadach pozost,alych, na których zo. 
Jiowiązano ndpowiedzialnych pra­
co\\ niJ.,ów za produkcję potr;i.w, do 
ben\'zglcdr.ego przestrzegania recep• 
tur, a kierowników zakłacl.f,w i in• 
struktora produkcji - do wzrnnż1<. 
nia kontroli na odcinku przygoto• 
wywania pot.raw. 

Dyrekcja LZG w Legnicy, uprzei• 
m ic przeprasza konsumenta ob. Fi. 
gie! Mieczysława, za niewłaściwe 
obsłużenie go przez kelnerów w na• 
�zych zakładach I prosi o zgło,zenie 
s ii: po zwrot niesłusznie pobranej 
11:.leżności za nieskonsumowaną llQ• 
tra"\\'ę''. 

Dyrektor - ST, PUŁAWSKI 

Cień pórOQrału zasłonił człowieka 
, 

nkh wyiprowadziL Mimo to Pre� 
zydium MRN zarządza eksmisję 
Aleksandry D. 

• 
W mroźny dzień lutego br. po-

waż11 ie chora ko'Jleta została po­
zbawiona dachu nad głową. Wy­
eksmitowano ją z mieszkania 
podczas j ej nieobecności. Jak do 
tego doszło'? 

Aleksandra D. przybyła do Lu­
bina w 1952 roku i zamieszka­
ła u krewnych przy ul . ,Rzeźni­
czej 13. Rodzina L. składająca 
się z 4 osób zanmowała dość 
obszerne mies,z:kani e (3 pokoje 
i kuchnię). Chętnie więc odstą­
plon0 kuzynce jeden potkój do 
wyh1cznego użytku, aby uniknąć 
dokwaterowania kogoś zupełnie 
obcego, 

tym będą przekwaterowani do 
innego domu. W czerwcu ub. 
roku rodzinę L. wraz z kuzyn­
ką przeniesiono czasowo do ma­
le�o mieszkanka (1 pokój z kuch 
nią) przy ul. Armi i Czerwonej 
8, ponieważ przeznac:rony dla 
nich lokal nie był jeszcze go­
towy, 

wych lekar�y nie są wystarcza­
jące i zagrożono eksmisją. 

INTERWENCJA i SKUTKI 

Zrozpaczona kobieta pojecha­
ła do Prezydium WRN we Wro­
cławiu „ prośbą o pomoc i in­
terwenci�, 

W dniu 23 grudnia ub. roku 
Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezy dium 
WR�'1 we Wroclmviu wysto�;o­
walo p ismo w tej sprawie do 
Prezydium PRN w l.ubinie z ko­
pią do Prezydium MRN, W liście 
tym m.in. ' czytamy: 

WRN niezwłocznie zatelefono� 
wano do Lubina i polecono 
wstrzymać eksmisję. Wracała 
do Lubina podniesiona na du­
chu. Kiedy wróciła do domu 
drzwi mieszkan ia były j uż za­
plombowane. Została nawet bez 
p ieniędzy, które trzymała w sza­
fie wyniesionej na klatkę scho­
_dową i również za.plombowan�j 
w trosce o do')ytek wlaścicielk:. 

W dwa dni później Aleksan­
dra D. wyczerpana nerwowo I 
beZiradna przyszła do naszej re­
dakcji. 

Z rozmów telefonicznych jakie 
prwprowadziliśmy w sprawie 
Alel·r,andry D. z ojcami miasta 

Któż w ięc  teraz ma wystąpić 
w obronie prawa tej kobiety do 
odebranego j ej dachu nad gło• 
wą'! Nie sposób pojąć stanowi◄ 
ska władz miejskich w tej spra◄ 

wie. Nie sposób uwierzyć, że; 
nikt tam nie spostrzegł iż vJ 
cieniu przepisów stoi be�1')ronnY 
człowiek, którego zgodnie z su• 
chym paragrafom wyeksmitowa• 
no w lutym n a  ulicę. A przecież 
Aleksandra D. n ie  stawia żad• 
n}'.c�. wygórow<'.nych żądaf1,  Chce 
m1ec tylko własny kąt. 1 

To j eszcze n i e  wszystko. Zwię 
kszone zadania produkcyjne 
przewiduje równi eż drukarnia. 
:Wzrośnie już p· ,rk maszy,nowy a 
co ważniejsze j eszcze w br. sta­
nie tu 4-magazynowy linotyp. 
Prawdopodobnie pod koniec br, 
ewentualnie w początkach 1964 
roku uruchomi się również dział 
chemigrafii. Jest to pomyślna 
wiadomość nie tylko dla Redak­
cj i ;,Wiadomości", lecz także dfa 
wielu instytucj i państwowych I 
społecznych w Legnicy i okolicv. 

Inicjatywa dyrekcj i LZP je�t 
ze wszechmiar godna naślado­
wnictwa. Ufamy, iż nakreślone 
zamierzen ia będą konsekwent­
n ie realizowane. Ludność m i ast  
osiedli i wiosek z zadowolen ien{ 
przyjmie do wiadomości to o 
c2ym nas poinformował łi'enryk 
Gacek, dyrektor LZP. Zapewne 
pod koniec br. LZP zamienią się 
r;,, zakład typu wielobranżowegJ. 

Niehawem Aleksandra D. o­
trzymała pracę w Fabryce In­
strumentów Lutniczych. Miała 
wówczas 20 lat i wszystko wska­
zywało · na to, że jej życie ulo,­
ży sii: pomyślnie. Niestety stało 
s ię inaczej . W 3 l..1ta później 
Aleksandra D. p'.)ważnie  zachr,­
rowała na gruźl icę. Ęozpocząl 
się ciężki okres dlugotrwatego 
leczenia.  Młoda kobieta była ki l­
kakrotnie operowana i wiele 
mies ięcy sp1;dziła w sanalori ach 
zain im zdołano ją wyleczyć. Prze 
bieg choro')y i ()hecny stan jej 
zdrowia jest dobrze znany l e­
karz0m przychodni w Lubinie. 

Okres pobytu przekwaterowa­
nych w tymczasowym lokalu 
miał trwać zaledwie 2 tygod­
n ie, ale przeciągnął się do O 
miesięcy, Dla Aleksandry, D. by­
ły to nlezwykle ciężkie dni. po­
nieważ musiała przebywać w 
jednym pokoju  z krewnymi, któ­
rzy nie ukrywali swego •nieza­
dowolenia z tej sytuacji. Cier• 
piali\ w idząc, że przeszkadza 
kre,.vnym i niecierpliwie �cże­
kiwala odzyskania własnego po� 
koju, 

,, ... Prezydium WRN prosi o Z4• 
interesowanie się sprawą. Je­
żeli bowiem ob. D. od 1952 r. 
mieszkała wspólnie z krewnymi 
jako członek rodziny, to po / 
przekwaterowaniu ich z domn 

Wreszcie rodzina L. otrzymała przy 11,l, Rzeźniczej 1 3  naleźalo-
przydzial na mieszkanie, składa- by im przydzielić mieszkanie 
jace się z 2 pokoi i kuchni. Dla sklada.iące się równieź z 3 pokoi 
Aleksandry D. zabrakło tam o pow. nie mniejszej jak 50 
miejsca. Tak więc krewni jej m kw. na 5 osób. Natomiast, 
przeprowadzil i  się w grudniu ub. jak wynika z oświadczenia wyż. 
roku do nowego mieszkan ia przy wym. - kuzynka jej otrzymała 
ul . • ścinaw�kie j  8 pozostawi a  iac mieszkanie składające sii: z 2 

• Lubina, wynika, że wszystko od­
było się zgodnie z prze}'.'isami. 
ponieważ nie przedłożyła ona 
zaświadczeni a  Komisji Lekar­
skiej we Wrocławiu, 

Telefonicznie zwróciliśmy się 
do Fabryki Instrumentów Lut­
nic:-zych w Lubinie z prnśbą o 
przydz i elenie Aleksandrze D. ja­
kieJQŚ pomieszczenia  na teren ie  
zakładu do czasu aż  sprawa się 
jakoś wyjaśni. Obiecali, ale nie 
nc'lalo im Się znaleźć żadnego lo­
kalu, 

kuzynkę w małym mieszkf.tnk·u pokoi o pow. 32 m kw. i lcuch-
r,rzy ul. Armii Czerwonej . Alek- nię, NIEWESOLE WNIOSKI 

W chwili k iedy to piszemy po,; 
nownie odwiedza nas Aleksan..; 
dra D. i blaga o szybką inter◄ 
wencję. Od 1 9  lutego br. sypia 
na klatce schodowej .  przynio-' 

sła zaświadczenie lekarskie Z 
P t·zychodni P.awiatowej w Lu• 
bin i e. Treść zaświadczenia wy� 
raźni e  określa jej chorobe, któ◄ 
ra obecn i e  u legła po.gorszeniu, 
Rodzi na L raz jeszcze katego· 
ryczn ie odmówiła wpuszczenia 
j e.i do swego domu. Było to VI 

dniu 22 lutego w Wydziale Go· 
�podarki K ornunalnei i Mieszka· 
niowej Prezyd i um PRN w Lu· 
bini (�. Po rozmowie z ob}'\\·atc· 
Jem L. urzędnik Prezydium PRN 
P·OV.ri edział bezdomnej kobiede, 
że władze terenowe nic już nie 
mogą dla niej  zrobić.  

Życzymy powodzenia  i tysięcz­
!nych rzeszy klientów, 

Z. G. 

• 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 

sandra D. zwróciła się wówrzas W połowie lutego br. Alek-z proś')ą do władz mie•iskich O sandra D. została zawiadomio-
Zarówno Prezydium PRN jak 

formaln e przydzielen ie  j e:i tego na, że oj cowie miasta postano-
Prezydium MRN zorientowane 

W roku 1 962 miejscówe wla- �ub  innego m iesi,kania, motyw 1.1- wili eksmitować j ą  z mieszkan i a  
s ą  w sytuacj i Aleksandry D. 

dze terenowe zawiadomiły mal- 1ac swą prośbę złym stanem przy ul. Armii CzenvoneJ· nie 
;'liedza • •  że się leczy, i wiedza, 

żonków i,:, że zajmowane przez zdro\.via i przedstawiając na to d • 1 • ze rodzrna L. za żadną cenę n ie  

PRZEKWATEROWANIE 

nich mie.�7kanie prz'-· ul. Rzeżni·- dowody w postaci zaświadczei\ 
ł?rzy zte aJąc n ic  wzamian. Po- chre jei przyjąć do swych d • h 

• J • J echała znowu do Wrocławia z k • K,  • • • • woc 2 ;: · -. I ł.&Ml i' � _ @:!. _ �j A 
czej 13 będzie wykorzystane dla lekarskich, Odipowię<;lzi�n jeJ_ Wydziału_ G osp?darki Komu�al� �w��. {:'j:�li o�:w1:3-Ją �ię za-

-..__  P2kKb miasta, l � .E.fil!i�� A. ..._ �tdf!--_ • 2 � _!_Y[1eszkan1oweJ, fr-ę�Y.$YW!l ::-l'Li:.ts:��-�--$,I � 

Komentowanie tej sprawy u· 
ważamy za zbyteczne. Nasuwa 
się tylko pytanie :  kto poniesie 
odpowiedzialność za bezdusz· 
n$U , r, I 

1 •  Fran� -1 
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{WlT-AR). Intensywnie rozbudo­
wywana jest kirajov,1a baza hut­
nictwa czarnego i kolo,rowego. 
Lącz,ne nakłady na ten cel p,rze­
kroczą w tym roku 2,6 mil iarda 
złotych: Zwiększenie wydobycia 
rud żelaza i miedzi ma poważne 
znaczenie gospodarcze ze względu 
na ogirainiczenie importu, a rud 
cyniku - z uwagi na możliwość 
powiększenia eksportu. W zamie­
rzenia.eh tych, obok nal{!adów in­
westycyjnych, wielka rola przypa­
Gla ro-zwojowti techniki górniczej. • 

2,6 mln ton rud żela.za wydobę­
dzie się w tym roku z 20 kopalń. 
Cały przyrost wydobycia (200 tys. 
ton) uzySlkany zostanie poprzez 
rozwój techniki. Za.planowano więc 
maczne powięks·zenie stopnia tne-

Bałtyckie zimy 
w kron ikach P I HM 

Może paść ' 

mroźny 
rekord 

stulecia 
Pracownia Meteorologiczna 

Zakładu Prognoz Morskich 
PIHM w Gdyni dysponuj e 
przeciętnymi danymi o tem­
peraturach w niektórych nad­
bałtyckich miejscowościach od 
polowy ub. stulecia. Porów;_ 
nanie ich z przeciętnymi te­
gorocznej zimy każe wysnuć­
wniosek, iż grudzień i styczeń 
należą do okresu o najwięk• 
szej ciągłości chłodów w cią­
gu ostatnich 40 l at. W tym 
roku był w styczniu tylko 
1 dzień - wetllug pomiarów 
dokonywanych w godzinach 
rannych - w -którym w kilku 
nadmorskich miejscowościach, 
gdzie mierzy się temperatu­
ry, średnia wyniosła od  zera 

de plus 2 stopni. We wszyst­
kich· pozostałych 30 .dniach 
termometry wskazywały tem­
peratury minusowe, w tym 
sięgaj_ące nawet 30 stopni. 

Jeżeli prognozy na luty 
sprawdzą się, to - zdaniem 
rr.eteorologów _ - obecna zima 
na Wybrzeżu może się oka­
zać rekordową pod względem 
wielkości i ciągłości niskich 

I temperatur nawet na prze­
strzeni całego wieku. 

Inna z pracowni Zakładu 
Prognoz Morskich PIHM w 
Gdyni - Pracownia Hydrolo­
giczna - jest bardziej zasob­
na w dane statystyczne sta­
nów zalodzenia Bałtyku w 
porach zimowych. Dysponuje 
ona danymi rosyjskimi, nie-

, mieckimi i skandynawskimi 
1 od 1719/20 r. Okazuje się, iż, 

Bałtyk jest na ogól podatny 
na niskie temperatury i przy 
dtuższym okresie ich trwa­
nia pokrywa się lodem na 
dużych przestrzeniach, Aż 82 
razy od tamtych lat Bałtyk 
zam.arzł na obszarze przekra­
czającym 300 tys. kilometrów 
kwadratowych, w tym 14 ra­
zy - całkowicie. Lody osiąg­
nęły wówczas powierzchnię 
420 tys. kilometrów kwadra­
towych. 7 razy morze zamar­
zło w XIX wieku i 3 razy 
w wieku XX. Było to w 
1939/40, 1941/42 oraz zimą 
1946/47. W cŻasie srogich zim: 
w 1929/30 morze pokryło się 
lodem na obszarze 390 tys. 
ki lometrów kwadratowych, a 
w 1955/56 zalodzenie objęło 
396 tys. km. Wolne od Jodów 
były wówczas rejony środko­
we. posiadające największe 
głębokości. 

A tegoroczna zima? Do koń­
ca stycznia br., po 6 tygod­
niach trwania niskich tempe­
ratur. Bałtyk miał zalodzenie 
na obszarze około 250 tys. 
blometrów kwadrato\\rych. 
Tiówna się to około 60 proc. 
jego powierzchni. Czy Bałtyk 
pokryje się w całości lodęm ? 
Może to nastąpić, o ile przez 
luty nadal utrzymywać się 
będą długie okresy niskich 
temperatur. Nie oznacza to, 
że zbiornik w ogóle zostanie 
zamknięty dla żeglugi. Nad 
utrzymaniem toróu wodnych 
pracują lodołamacze polskie, 
duńskie. szwedzkie, radzieckie 
oraz fińskie. Z trudem, ale 
jednak wchodzą do poszcze­
gólnych portów bałtyckich 
statki z Morza Północnego i 
Atlantyku. (WiT-AR) 

' • ., 

surowcow Armia naszego 

zachodnie go 

hutnictwa - sąsiada 
' 

Nomoczesne 
eksploatacji , mechanizac_ja 
i automatyzacja 
Ełektg rozmoju techniki ; 

rud żelaza 
pracę kopalnia 

200 tgs. ton 
Rozpocznie 
rud cynku 
Tuzin nouJgch 
dla przen1gsłu 

metali 
półprze-

wodnikórn 
cha,nizacji UTabia,nia i ładowani-a '  
przewidziano wp:rowadzenie d; 
kopalń nowych mechamizmów i u­
rządzeń, a m. in. obudowy stalo­
wej . Konty,nuowana j est też • bu­
dowa nowych kopalń „Golce" i 
,,Złochowice" oraz zakładu wzbo­
gacania piasków żelazistych w 

FMPS4WM iiiWAtd 

Zębou. Warto tu dodać, iż geolo­
giczny zwiad wykrył ostatnio miej­
sca, rokujące nadziej e  na o&eu­
kanie bogatszych pokładów rudy. 
Dla polStawiooia dokladniejsz-:?j 
dia,gnozy koniec2lne są jednak dłu­
gotrwale badanda. ..... AJA W 

Około 2,5 mln ton rud cynkowo­
-ołowianych i prawie tyleż rud • 
mJed:zi wydobędą w tym roku na" 
si górnicy. Do eksploatacji wej­
dzie kopalnia „TrzebiOlnka". W I 
zwiąZllm z pla,nmv2�ym rozwojem 
przetwórstwa cynku kontynuowa-
na jest w Miast�u Sląsik.im bu­
dowa wielkiej huty, Kosztem po­
nad 700 mln zł prowadizi się ro­
boty związane z zagoo.,oodarowy­
waniem lubińskiego zagłębia mie­
dziowego. Jak wiadomo uzyskanie 
pierwsze) miedzi z nowego wglę-

1 
bia planuje się na rok 1964. VI • 
tym też czasie wejdzie do eksplo­
atacj i kopalnia' miedzi „Lubi­
chów" w starym zagłębiu. 

W diniu 18 styc=ia 1938 roku Izha - w Niemczecli. , Bunt maryrlar.zy, ra.i 
Ludowa N!emiecildej Republik.i De,. dy robotn!czo-żołnierslcie. Zmrusze-. 
mokra,tyaznej przyjęła us-tawę o u- ni e cesa,r,za W!lhelma do abdyka.., 
tworz.en!u Na.octowej Arm!! Ludo- oj! .  
·wej ! Ministerstwa Obrony Nar<Xlo- Rok 1920. Strajk geineralny W za,. 
wej. Punkt ustawy, ctotyc,zący ce- głęb!u Ruhry, rozszerzający się na 
łów i zadań Narodowej Armil Lu- cale Ni€!IDCY 2lll1ia4a w ciągu trzech 

Za.kłady p,rzetwórcze • przemys'!lt.l 
metali nieżelaznych uruchomić 
mają w tym roku p,rod,ukcję 12 
nowych metali o wysokiej czysto­
ści dla wytwórni pólp;rzewodników 
oraz innych za!kladów elektrotele­
tech,nic:z.nych. Prace n�d s,poirz_ą­
dzellliem odpowiednich receptur 
prowadz.one sa w Instytucie Meta­
li Nieżelaznych. M. in . . rozwinie 
się produkcję alumindum elek­
trycznie rafinowanego rńarld 
, ,9999", sioccza[lJU cyniku oraz czy­
s-tego kadmu. 

N iMMCilłł 

dowej brzmi : dni rząd puczu Kapp.a. Walki ro­
,,Narodowa Armia Ludowa składa botników - komu nistów, socja1de-­

się z lądowych, powietrznych I mor mol<ratów, chrześc!jati_skich i bez­
sklch sil z l>rojnych, które są niezbę- partyjnych - przeciwlrn rea-kej;. 
dne dla o brony Niemieckiej Repu- Rolt 1923. Pod wod.zą Jitmes,ta 
bliki Demokra.tyeznej. Liczebność Tha eiLmanna robotnicy i ctbkerzy­
sił zbrojnych będzie ograniczona od- Hamburga zdobywaj ą  miasto, bro­
powiednio do :zadań ochrony tery- nią j e  przez trzy d.ni przeciwko rę„ 
t,orium Niemieckiej Repnbl'ki De- gularnym odd.zialom wojska.  
mokratyc:rnej,  obrony ,iej granic i Rok 1936. Niemieccy a n.ty!aszyścl, 
obrony przeciwlotniczej". członkowie t,rygad mlędrzyna.rodo-

Utworzenie sil zbrojnych w NRD wych, walczą w olrnpa ch pod Ma• 
Malo s·\ę koniec-:miością wobec co-r-az drytem przeciwko faszystom gene,. . 
silni ejszych d ążeń do r2,military,.a- rala Franco. Walczy batalJ o,n nie.. 
cji w Niem,ieckf e.1 Republice Fede- mleck! im. Ernesta Thaelman,na. 
ralneJ , gdzi e  byli hitlerowscy ge- W latach ter.roru hitlerowskiego, I nerałowie ! bon,zo\vie dochodzili do an>tyfasz.yści nieun!eccy nie ustawali 
łask i wysoki ch funkcji pa11stwo- w walce p,nz.eciwko faszy,zmowl o 
wych, nie kryj ąc już  swoich od- wyzwolenie spole-c,:i;ne. Mimo prze­
wetowych ciągotek, Zac,zynala tam śla-dowania, cu,fałały grupy kCY11• 
już rlz.ast.1ć się Bundeswehra, sta- splracyjne, wydające nielegalne ga• 
i')C s,ię groźbą dla pokoju w Eur_o- zety I ulotld, d.oko.nujące aktów 
pie. • sabotaż.u i dywenjl. Na ernigll"a• 

W przeciwieństwie do Bundeswe- cJl ,  w Związku Radz!eokim, Anglil 
hry, kt6ra przejęła wraz z wyi,s,;.y. Ameryce Południowej i Północnej 
mi o!!ceram! spuściznę po hitlerov:- działał Komitet Narodowy „Wolne 
S:kim wermachcie, N arodowa Ar- Niemcy", który demaskował zbrod• I mia Ludowa NRD odcięła się wy- nie hitlerowców, nawoływał do c,. 

-raźnie od niesławnych tradycji m!- b-alenta Hitlera I j�o k11kl, Dz1ą. 
litaryzmu niemieckiego. Pisaleun już ła!y także w Wehrmachcie grupy 
na tym miejscu o ka drze oficer- ,.Wolne N-Jemcy", które gł-os!ly -p:raw • sklej armil obu p aństw n!emJecklch, dę o celach prowadzonej p11Ze� Hi"' 
różniącej się od siebie tak -zasad- tlera zbrodniczej wojny. 

O lodziaeh 
niczo, j ak zasadnicZJo różnią sit: cele Wscystkle te p�tępowe tradycje . 
Narodowej ArmH Ludowej NRD i stanowią dla żoŁn!erzy Narodowej 
Bundeswehry. Armil Ludowej NRD wzór do na­

u podstaw wychowania żoŁnlerzy śladowania, wzbudzają w nich 'Świa• 
Na rodowej Armii Ludowej NRD le- domóść Internacjonalizmu 1 pr,zy� I żą najlepsze, p06tępowe tra dycje n:i- jaźni z innymł narodami. 
rodu niemdecklego, który wydal Ka� Taka· armia, aTm!a naszego naj. 
rola Marksa i Fryderyka Engelsa bliższego -z:achodniego sąsdada, sta• 
Kar'ola Liebknechta I Erne5ta Thael- nowi ręltoJ mlę, że milita,ry�om U• 
manna ; kt6ry w swojej historii chodnloniemleckim nie uda się a­
pooiada piękne karty walk klasy nektować Niemieckiej Republiki De­
robotni czej o wyzwolenie spo!ecz- m okratyczneJ, aby mleć baizę wy• 
n e, padową na nasze Ziemie Zachod� ich kłopotach i pracy „li l'ostępowe tradycje sięgają roku nie, 
1813, '  kiedy to nad Europą roztac·r.a żołnlę,nze Na.rodowej Armll Lu„ 
swe panowanie Napoleon, Wraz ze dowej N RD pełnią odpowiedzialną 
z-rywem podbitych narodów nast,:- służbę na straży granic NRD. Od· 

Na pi-erwszym piętrze w glD'.'l­

chu Prezyd:um PRN przy ul. 
Reymonta w , Legnicy jest n ie­
duży, lecz es,tetycznie u rządzony 
pokój. Tu każdego mi-es iąca od­
bywa s ię ki lkanaście posiedze11 
komisj i  PRN. Posiedzeniom tym 
zwykle przewodzi przewodniczą­
cy komisji ,  a udział w nich b io­
rą resortowi ki,erownicy Wy­
działów i często sekretarz Prez. 
PRN Jan Radomski, którego po­
p.rosil iśmy o chwilę rozmowy: 

- Nad czym ob�cnie pracuje 
Prezydium PRN? - zapytaliś­
my. 

W tej chwili przygotowu­
jemy sesję na tematy rolnicze. 
Choemy omówić i przeanalizo­
wać przygotowania do siewów 
wiosennych oraz nakreślić za­
dania gospodarcze Gromadzkim 
Radom Narodowym na rok 196:3; 
Jesteśmy też w trakcie przygo­
towań drugiej sesj i. Komisja  
Mandatowa przygo-towuje ocenę 
pracy radnych i komisji .  15 bm. 
nad tym zagadnieniem obrapo­
wał zespół seniorów. Na kwiet­
niowej sesj i postanowiliśmy od­
wołać trzech radnych. Są to : 
Franciszek Mołoń z K un ic, Jó­
zef Tara,si-ewicz ze Skały i l:lfa­
ria Nowak z Miłkowic. Nie bi'"l­
rą oni udziału, ani  też n i-e prze­
jawiają żadnej działalności w 
pracach komisj i i obradach se­
sjt  

Skoro jesteśmy przy komi­
sjach, może sekretarz poinfor-

muje czytelników „Wiadomości" 
o i ch pracy? 

- Komisje nasze mają wiele 
os \ągnięć, Do naj bardziej akty­
wnych należą: Komisja Oświaty 
i Kultury, której przewodzi inż. 
Jerzy Pawłowski ,  Zdrowia i O­
pieki Społecznej,  którą kieru je  
lekarz wet. Michał De·resz, Bu­
d ownictwa i Gospodarki Komu­
nalnej, której przewodniczącym 
j es t  inż. Franciszek Malyszi,o i 
Komisja �·orządku P ublicznego. 
�a ost�bma w roku ub. zajęła 
s ię m. !Il. sprawą zabaw tanecz­
nych i ich :rozliczaniem. Znaleźli 
się tacy, którzy zarzucają ko­
misj i  n i ekompetencję w tych 

• sprawach. Ale to nie zraziło 
członków komis'j i ,  która wykry­
ła szereg nadużyć finansowych, 
Bronisław świetlik - instruk­
t�r Powiatowej Rady LZS orga_ 
mzował w ub . roku wiejskie 
zabawy taneczne. Nie byłoby 
w tym nic złego, ale świetlik 
nie zawsze oosiadał zezwolenie 
i nie rozliczał s ię z dochodu. 
Cały d ochód z zabawy w Wą­
d rożu, Przybkowi.e i z jeszcze 
dwóch innych - przywłaszczył 
sobie. Komisja  'sporządziła pro­
tokół i sprawę skierowała do 
prokuratora, 

Ciekawy j est również • wnio­
sek Komisji  Budownictwa. Po­
stuluje on odbudowanie pałacu 
w Winnicy. Jeżeli ojcowie po­
wiatu nie zgodzą s ię na to o­
biekt ten należy przekazać w 
dzi-erżawę dużemu zakładowi 
pracy nawet z innego wojewódz 

NIE TYLKO. DLA KÓŁEK · ROLNICZYCH _ 

twa na organizację kolonii czy 
też wczasów niedzielnych. W 
tej sprawie oczekujemy na opi­
nię architekta.  

- Praca w komisji należy do 
trudnych społecznych zajęć, Czy 
wszystkie komisje tak , dobrze 
pracują? 

- Niestety, Komisja Zaopa­
trzeni a  Ludności, nie zawsze 
zbierała się w pełnym składzie, 
a z trzema radnymi nie można 
przecież odbyć posiedzenia. Trze 
ba więc je odwoływać, a to się 
wiąże z kosztami. 

- C bok tych wszystkich trosk 
ostatnio' doszły jeszcze mrozy i 
śni-egl. Wiemy, że sekretarz moc 
czasu poświęcił temu zagadnic­

' niu? 
- Nie tylko ja, ale cały sztab 

l_udzi tym się zajmuje. Powoła­
l iśmy komitet do spraw odśnie­
żania. W tej' chwili (7.II.) pra­
cuj-e okolq 500 chłopów przy od­
śnieżaniu w Miłkowicach, Jaś­
kowicach, Szczedrzykowicach, 
Wądrożu i Pawłowicach. Najle­
piej spisuje s ię  ludność z gro-

• mady Ulesie na trasie do Paw­
łowic. Zamias.t 20 przyszło tu 
do pracy 22 rolników. Inaczej 
jes,t w Miłkówicach. Na zapo­
trzebowanych przez PKP ,10 
przyszło zaledwie 7 osób. Ro­
bimy jednak wszystko by drogi 
nasze były oczyszczane. Obywa­
telom, którzy s ię do tego ofiar­
nie przyczyniają składam tą dro 
gą serdecz-ne podziękowanie. 

Ro.zmawbl:  Z. G. 

I puje także w Niemczech 'ZJJ:yw ru- dają swe życie w tej służbie. Pa­
chu wyzwo.Jeóczego. D:r.lesiątki ty- m iętamy przecież częste k omun!ka­
sięcy ochotników podążają do b,ro-ni, ty o prowokacjach ze strony NRr, 
walczą p od wodzą Scharnhornta, o mordowaoiu żołnierzy służby gra 

. Gneise<naua i Innych, przyczyniają n lci.nej NRD, o zamachach bom­
się do rozbicia nnpoleońskiej po- bowych w Berlinie, Tylko zdecy­
tęgi. dowanej postawie żolnie-rzy NRD, 

W roku 1848 - barykady na uli- ich >zdyscyplinowa niu i wy,;okieij 
cach Berlina. , ,Wl osn.a Ludów" po- świadomości możemy zawctzięcza<'!, 
rywa robotników I rzemieślników że odwetowcom nie udało slę do­
nlemieckich. Wśród nich , z bronią tąd ro,zpętać awa ntury, kt6ra mo-

� 

w reku walczy Fryderyk Engels. glaby mleć poważne następstwa dla 
Rok 1918, Chwieją się cesarskie całej Eu-ropy, dla świata. 

imperia Eu ropy, Padł rosyjski carat, W dniu dzisiejszym, w dniu św!e-• 
•
. 

ro:,.Ja>tuje się monarchia austr0W':• ta Narodowej Armii  Ludowe.1 NRD 
g!e-rs:lrn. Rewo-lucja wybucha także warto o tym pamiętać. CUX 
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Mnoży, dziefi, całkuje ... -
, ,Pneumatyczny matematyk" 

- noive iirządzenie liczące 
(WiT-AR) Nowy przyrząd liczą-

cy skonstruował radziecki inży,-
nier, J. lwliczew. Działanie opar­
te jest na wykorzystaniu sprężo­
nego powietrza. Przyrząd .wielkoś- _ 
ci kałamarza składa się z komple­
tu krążków me,talowych posiadaj 1-
cych wev-rnątrz membrany 2 gu­
mowanego płótna, które tworzą 
maleI'1kie komory. Przez rurki do­
starczane j est do n.ich sprężone 
powietrze. Kiero-wani� przyrzqdem 

odbywa' się poprzez regulację od� 
powiednich kurków. Wyniki obli-
czeń odczytuje się na 
trach, 

manome.,_ 

Chociaż ;,pneuma tyczny" 
matyk wykonuje obliczenia Z7laCZ◄ 

nie wolniej  od elektronicznych ma­
szyn matematycznych, to" jest 
znacznie prostszy w buc}owie, 
posiada wfelokrotnie mniejsze wy­
miary i jest o wiele tańszy w 
produkcji. Potrafi on dodawa'ć, 
mnożyć, dziel ić ,  podnosić ·do1 po­
tęgi, \vyciągać pierwiastki, całko­
wać i różniczkować. Przewiduje 
się, że .znajdzie on szerokie zasto­
sowanie w , przemyśle. 

Przypomnienia na 
• 

czasie „Elektronicznv
u 

siewr1ik 
\ 
Idzie wiosna. Twierdzenie mo­

że trochę przedwczesine, bo i po­
la śniegiem pokryte, i ciepła n ie  
uświadczysz, ale nie zmienia to 
faktu, że wiosna s ię . zbliża. Ta 
kalenda,rzowa i ta rolnicza, chłop­
ska, wymagająca roz,poczęda 
nowego roku rolnego. W raz z 
wios,ną, wchodzi w zycie uchwa­
la I I I  Wo,jewódzkiego Zjazdu De­
legatów Kółek Rolniczych we 
Wrocławiu. Kalendarzowo wesz­
ła już  w życie z chwilą uchwale­
nia. Można było jednak do,tych­
czas po,przes.tać tylko na przedy­
skuto,wani u j ej i wprowadzeniu 
zmiam organizacyjnych. Główne 
jej punkty, dotyczą przede wszy­
stkim wz,ros.tu produkcji rośli n­
nej i zwierzęcej, lepszego niż  do­
tychczas zagospodarowania grun­
tów z Fundusz.u Ziemi , rozwoju 
międzykółkowych · ośro,dków rol­
nych. A tego na zebraniach i w 
dyskusjach nie załatwisz. Trzeba 
konkretną robotą, w polu. 

Nie próżnmvano w po.przednich 
latach. Zwiększała się l iczba Kó­
łek Rolniczych w n aszych powia­
tach. W porównaniu z rokiem 
1960 przybyło : w powieci e  bole­
sławieckim - 20; w jaworskim -
12 ;  w legnickim - 25;  w lubiń­
skim - 13 i w powiecie zło'1:oryj­
skim - 14 kółek. Są to dane na 
31 października ubiegłego raku. 

Być może liczby uległy dalszej 
zwyżce. 

Sama ilość kółek, a j est ich 
obecnie w naszych pięciu po-wia­
tach ponad dwieście czte.ruzieści, 
nie  ilustruje jeszcze korzyści ja­
kie p,rzynoGzą swym członkom. 
Przyjrzyjmy się zatem innym 
liczbom. Oto stan zes,tawów 
traktoro\\,ych, będących w posia­
daniu Kółek Rolni czych : w po­
wiecie b _ lesławieckim - 84 ; w 
jaworskim - 83; ' w legnkkim -
89 ; w lubi11ski'm - 45;  w złoto­
ryjskim - 81.  

W porównaniu z rokiem 1960 
stan ten wzrósł : w powiecie bo­
lesławieckim - o 70 ;  w j awor­
skim - o G8 ; w legnickim - o 
7 1 ;  w złotoryjskim o 66 zestawów 
traktorowych. W tabeli wzrostu 
zestawów traktorowych Legnica 
zajmuje  pi'ąte, Jawor szóste, a 
Złotoryja  dzies,iąte _ miejsce w 
skali województwa. 

Te liczby pozwalają nam już 
wyrobić sobie pewien obraz 
osiągnięć Kółek Ro,lniczych. Bo 
członkowie Kółek. decydując się 
na zakup ciągników i maszyn, 
widzieli w tym na pewno ko­
rzyść, widzieli w tym możność 
podniesienia wydajności • swojej 
pracy, ułatwienia jej, a co za tym 

idzie, lepszego przygo,towania 
ziemi pod uprawę i zwiększenia 
plonów. 

Leży przede mną sprawozdanie 
z dzial-alności Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych za la­
ta 1960-1962. Sprawozdanie na­
szpikowane faktami i cyframi.  
Wyn ika  z tego sprawozdania, że 
np. w powiecie lubińskim słabo 
przebiega koncentra-cja sprzęt.u, 
że w powiecie legni,ck:im j est 
wysoka ilość przeszkolonych trak­
torzystów, że dobre wyniki w 
hoifo•wl i  osiągnął ośrodek w Ra­
czkowej. pow. Legnica i Męcin­
ka w powi_ede j ;:nvorskim itd. 
itd. 

Wróćmy jednak do nadchodzą­
cej wiosny. Wymagać ooa będzie 
szczególnie od członków Kółek 
Rolniczych rozumnego rozplano­
wania prac polowych, zorganizo­
wania ich w taki sposób, aby 
orki wiooe1J1ne, a potem siewy 
przebiegły sprawnie i na czas. 

ścieżek do studni, obór, stajen i 
chlewów, do stodół. Trzeba było 
walczyć ze śniegiem na drogach 
gromadzkich. Malo kto myślał w 
takiej sytuacj i o - nieużywanych 
w czasie zimy maszynach, o 
sprzęcie i narzędziach. A tymcza­
sem mogło się zdarzyć, że dach 
ugiął się pod ciężarem śniegu, że 
dachówki się obsunęły. O<l'Ni lż 
przemieni śnieg w wodę, a ta 
każdą szparą wciskać się będzie 

do wnętrza, zalewać sprzęt. Zda­
rzyć, się też może podejście  wody 
od dołu. Na takie przypadki n ie  
można czekać bezczynnie, bo 
spotkać nas może przykra n ie­
spodzianka w postaci pordzewia­
łych częś-ci metalowych i spaczo­
nych części cirewnianych sprzętu. 

Przyzwyczajeni do łagodnych 
u nas zim i stosunkowo małych 
opadów śnieżnych nie zabezpie­
czyliśmy chyba zbyt dokładnie 
maszyn i narzędzi. Zajrzyjmy 
więc do n ich póki czas, aby póź­
niej, kiedy j uż robota w polu się 

W dużym stopniu uzależnione zacznie, nie marnować sil i cen-
to będzie od stanu technicznep,o nych godzin na sp(>źnione napra­
maszyn i narzędzi rolniczych. wy i konserwację. 
Rozejrzy_imy się po naszych ba- Do.tyczy to :z;resztą nie tylko 
zach : obfite opady śnieżne zasy- członków Kółek Rolniczych, ale 
pały w niejed-11ym Kółku Rolni - każdego rolnika! 
czym dojście do szop, wozowni, Pamiętajmy, że wiosna idzie, 
gdzie przechowuje się sprzęt. By- Nie dajmy się zaskoczyć ! 
lo dosyć kłopotu z odśnieżaniem _,,, • •• •• 

--- • 

(WiT-AR). Specjalista z 
Instytutu Gospodarki Rol­
nej w Leningradzie 
prof. Konstanty Polewicki 
- skonstruował siewnik do 
kukurydzy, sterowany przez 
układ fotoelektroniczny. 
Sicwri,ik przysiosowany jest 
cło kvx1dratowD-gniazdcu:e­
gc s iewu. 

Dotychczasowe doświad-
czenia ,  przeprowadzone w 
jednym z rw,jwiększych 
sov.,'Chozów kankaskich 
„Kuoań" na areal e 1 12 ha 
u;ykazaly, że siewnik elek­
t roniczny prof. Po[ewickie­
go pracuje bardzo spra wnie 
w każdych warunkach at­
mosferycznych. 

Profesor Polewicki opra­
cowuje obecnie prototypy 
zautomatyzowanych maszyn 
do siewu ba wełny i sadze­
nia ziemniaków. 

WIADOMOŚCI 
LEGNIC-K IE  
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Leśne porv by 
nrep rzebranym źródłem · paszy 

Z bukowego 
doslionałe 

drzewa 
• 

siano 
(WiT - AR). Siano - naj­

wat'tofoiowsz.a pasz.a dla bydła 
i koni - zawie'!'a wszystkie 
we wlaś-c.iwej proporcji skł.a,d­
r,iki niezbędne dla zwierzęce­
go organizmu. Malo kto wie, 
że siano, którego taki brak • 
odczuwają obecnie rolnicy wie­
lu rejonów, można calkowide 
zastąpić paszą przy�dzaną z 
odpadów drzewnych - cien­
ki<:h _gałązek buku i dębu, 
mairnującyc:i się dotychczas na 
Jef,nych po,rębach. Ja,k wyni­
ka z prze,prowadz.onych ain.aliz, 
�.awa,rtość składników pokar­
mowy<-h w dTobnych gal'ązkach 
buku (girubości do 1 cm), zbie­
rany-eh zimą, jest prawie i- · 
de.ntyczna, jak w zebranym na 
łąkach sianie. 

i podnieść smakowitość paszy 
- polewa s-ię rozdrobni0<!1e ga­
łązki gorącą wodą z niewiel­
kim dodatkiem otrąb i słodu. 
Tak pa:2yrządzona pasza po 
2-3 dniach j est gotowa i -
jak wykazały do.�wiadcze:nia -­
bardzo chętnie zjadana przez 
bydło i konie. P,,xiając in­
wentarz.owi tego rodzaju pa­
szę, początkowo ja�o dodatek, 
po kilku dniach można n.ią 
całkowicie zastąpić siano i 
słomę. 

Jeszcze lepsze rezultaty u­
zyskuje się, dodając do bu­
czyny galąz,ki dębu . . Pasza ta­
ka ma większą warto,ść niż 
np. pa,rowa,ne zi.en:mia,ki, po­
nadto - są jej niewycze.pa1ne 
zasoby ws,zędzie tam, gdzie 
występuje drzewo bukowe i 
dębowe. A zapasy można g,ro­
.madzić w okres.ie Zlimy. Trwa­
jąoe głównie wówczas „leśne 
żniwa" dostarczyć mogą rol­
trikom s•ąsiaduj ącym z leśny­
;ni rejonami o.lbrzymich ilości 
.karmy dla zwierząt. 

I 

w tyrn roku 
, . . 

wczesn1e1 
I 

Konf etencje , Samorządu Robotniczego 

zatwierdziły roczne plany 
niki wzro•s-tu produkcj i :"art;oś­
cio,wo o 4 proc. z wyJątk�ern 
akum1.<1lacji. Na skutek bowiem 
zbvt późnego p7zysłan ia  dyTek­
tyw przez Z,i-edno�ze·n i e .  z Kr�­
kowa: - zakład n ie  zdązył_ ?bl1-
czyć swoich realmych mozhwo­
ści w tej dziedz i.n iie. Po ? lu­
gich dyskusjach i wyliczeniach 
przedstawicieli s.3r130,nądu. rQ� 

W zakładach przemysłowych 
,na  terenie po\viatu złotoryjskie., 
go odbyły się już konfe:rencje 
samo.rządu rob()lt;.n iczego, na któ­
rych zatwierdzone zostały· pla­
ny technicmo-prz.f'my-s!owo-f i ­
nansowe na rt>k 1963. Wpraw­
dzie na dobrą sprawę z,a<lania 
produkcyjne po;,,v:m1y być prze­
dyskutowane prz�z załogi za­
kładów pracy znacznie wcl!.eś­
niej, aby już o,d pie rv.rsze-go dnia  
nowe.go roku przystąoić do  ich 
realizacj i .  Jednak i tak sytua­
cja w tym roku uległa z,nacznej 
poprawie, jeśli s ie  'llWaży, że 
w latach popraednich samoa:-zą­
dy robotnic-ze zatwierdzały roq­
·ne plany dopiero w marcu, a 
nawet kwietniu. 

Rok bieżący charakteTn,uje  
ogólnie nieco wolnj.ejsze tempo 
wzrostu produkcj i przemysłowej.  
Mimo to w wielu zakładach 
skok w zadaniach jest znac21ny. 

Również w--Cho,jnowskich Zakł. 
Wyrobów Papierowych samorząd 
robotniczy zatwle·rdizi ł  plan wy­
dajności pracy większy o<l ubit'­
gło,rocz,nego o 8 pro,c. ,ę. . załoga. 
spółdzielni „MJQt'' w Cho;jno­
wle zwiększy produkcję o pc,nad 
6 proc. w stcsunku  do ro,ku u-• 
biegłego. Także zai"-"'ierdziły pła 
·n y roczne sf:mo•cza dy robo,t,nJcze 
w Zi.kladach ·Gorniczych „Len:i.", 
.,Nowy l{ościół", Przedsi�bior­
stwo Terenowe Materiałów BH­
do\.vls.n,Ych i Kr:zeniowskie !{ :i ­
m!enioło:my Drogowe. W za.kh­
dach , t)lch nastąpi znacz.ny  
wzrost produk:c1j i, przy jedn o­
czesnym · wzroście mechanizacji 
i wydajności p::-acy, Zwiększone 
zadania produkcyjne za.kła.dy 
wykonają również przy niezna­
cznym stosun,kciwo wz:roście za­
trudnienia,  a główny ciężar 
wzrostu prOdukcj i spoczywa na 
postępie te·chnic:mym. . 

W DFWB w Chojnowie k on­
ferenc.i a s amorządu rob(Jl1m'i cze� 
go zatwierdziła roczne wskaż-

bo-tn iczego i zJednoczema_ . zmn iejszono pla:n akumulacJ 1  o 
ponad 1 1  mln :zł . .  

Dodatnią stroną odbytych k?n 
fereincj i  jest  to. że poprzedziły 
je l i<;me narady '".ytwórcze w 
poszczególnych ?<ldzi,ałarh _i wy­
działach zakładow, oyskusie ·  ak­
tywu partyj no-gospodarcz�go i 
organizacji związkowych. W te-n 
sposób roczn€ zadania produk­
cyjne są znane niemal wszyst­
kim członkom załogi. 

{ I to jest  no,vością tegorocz., 
'l'IYCh konferencj:i samorządów 
robotiniczych w powiecie złoto­
ryjskim. 

(W. D .) 

• 

Spotkanie radnego 

,, 

Z kroniki 

Bolesławca 
KONKURENCJA 

Mistrz garncacrski z Legnicy 
Michał Porzyk w r. 1564 po­
slanowił część swego towaru 
sprzedać w Bolesławcu. Kie­
dy stanfll ·przed górną . bramą 
b0Jc1,lawierką ze swoim ła­
dunkiem, miejscowi garncarze 
postanowili nie wpuścić go do 
rriia,sta. Porzyk odjechał od 
bramy, lecz po pnekupieniu 
strażników dostał SIEl na targ, 
lewym wejściem. Nie zdążył 
jednak sprzedać ani j ednE!-go 
garnka, gdyż Rada Handlowa 
zl ifrwidowala cały j ego trans­
port przekazując go miejsco­
wemu szpitalowi. 

Po tym v . .:ypadku Rada Miej 
i-ka z Legnicy złożyła pisem­
ną prośbę, by zezwolono Mi• 
chałowi Porzy'.<owi sprzedawać 
garnki w Bolesławcu. 

PIWO. Z PSZE:NICY 

Bolesławiec znany był kie• 
dvś z dobrego piwa. Ze wzg!ę­
d�1 na liczne 7,amówienia po­
t.tanowiono gotować piwo z 
psz<·!ni cy. '\"'l tym celu spro­
wadzono dw6ch mąjstrów z 
Legnicy. J\, iestety, ekspery­
ment nie ucl&l się. ts ' 

WRN 

W młodych gałązkach bu­
czyny - jak wyka,zują anali­
zy - subs,tar.cji białkowych 
i tłuszczów jest prawie tyle 
samo, c.o w sianie, s.kTobi zaś 
1 przyswajalnego dla zwie-· 
rząt błonnika - nawęt nieco 
więcej. Takie • gałązki, po:w­
slające masowo na porębach 
leśnych, należy na sieczkarni 
rozdrOlbić na 2-5 mm kawa­
łeczki. Na,sitępnie - a.by przy-

LaJtem, mimo nieco mnd.ej-. · 
szej wwtości paisz=ei, młode 
gałązki buku i dębu WTaz z 
liśćmi mogą być także wyko­
TZystywa.ne do przyrządzamia 
kiswnek na zimę. 

W Dolnośląskich Zakładach 
Białoskórniczo-Rękawiczniczych 
„Renifer" w Chojnowie np. plan 
produkcj i wzrósł o ·  ponad 52000 
par luksusowych - rękawiczek 
skórza1"!ych n a  rynek krajowy 
i o 2000 par rękawiczek spe­
cjalnych wz-orów na eksport, 
szczególnie do krajów zachqd­
n ich. 

Tak duży WZJtost jest podyk. 
towany :macznym zap()lf;rzeba<wa. 
niem rynku. 

z robotnikami PGR w Budziewojowie 
. spieszyć :przemianę skrobi w 
łatwiej strawne Clllkry prosite 

Z żncia partii 

O czym dyskutowano w Chojnowie 
W podstawowych organiza..; 

ej ach pru:tyjnych na , terenie 
Chojnowa zakończona została 
kampania sprawozdawczo-wy� 
bon�za. W 23 organizacjach 
partyjnych, które skupiają 
pcnad 550 członków i kandy­
datów wybrano nowe władze 
partyjne. Większość zebrai1 
została . dobrz•� przygotowana, 
a dyskusja kcxncentrowala się 
głównie na sprawach wycho­
wawczych, stosunków mi<;d.zy­
lud7.kich, pracy partyjnej w 
organizacjach młodzież.owych, 
związ!wwych i społecznych, 
a także realir.acji uch wat 
in.sianej i partyjnych i wyko� 
nania zadań produkcyjnych. 

Do władz partyjnych weszło 
l!Zereg młodych akty,.vis tów, 
a także kobiet, które z pew-
1".ością zajmą 1;:ię sprawami 
wa:runk<iw pracy kobiet w 
kluczowych zakładach pracy 
ornz handln i instytucjach. O 
c:,;yn, dyskutowano w poszcze­
gólnych organizacjach? 

Na . zebraniu w DZBR 
,,R,�nifer" podkreślono duży 
udział członków partii w wy­
k<l11aniu planu produkcyjnego 
za rok ubiegły. Wiele troski 
wykazano o terminowe wyko­
n:rnie eksportu, a także o ży-· 
ci,, kulturalno-oświatowe za­
łogi. Poddano ostrej krytyce 
pracę z rnlodZieżą, szczegul-

nie członk0w pan:tii będą.,; 
cych członkami ZMS. Na ze­
braniu wyborczym w tej or­
ganizacji przyjętych zostało 
5 robotników w poczet kan­
dydatów partii. 

W M.iejskim Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych domi­
nowała tema:tyka produkcyj­
na oraz troska o aktywizację 
pracy z mlod·iieżą. Zwrócono 
1.1wagę na właściwe 2ałatwia-
1:iE; przez ADM-y rożnych 
podań i skarg mieszkańców 
1niast.a. , 

Członkowie partii w MPGK 
zastamiwiali się nad pokona­
niem trudności w zaopatrze­
niu miasta w wodEl oraz • 
E'zybkim usunięciu powstałych 
awarii w okresie s ilnych mro­
zów, 

W ChZWP, gdzie organiza­
�.ia p artyj.na liczy ponad '71) 
członków rozważano możl i­
wość zwiekszenia produkcji 
papieru dwustronnie kredo­
wanego .z przeznaczeniem na 
eksport. Tarn t.eż szczegółowo 
przeanalizowano w referacie i 
dyskusji realizację uchwal 
IX i X Plenum KC PZPR. 
Zakła'l ma w tej dziedzinie 
i:oważne osiągnięcia sięgają­
ce kilku milionów złotych. 
,W DFWB zastanawiano się 
nad rozpocz�ciem produkcji 
pierwszej pairtii radiatorów 

I nż Eugeniusz Czerniawski 

na eksport. Ostrej krytyce 
poddano organizację pracy, 
E'zczególnie zaniedbywanie o• 
bowiązków pracy przez d(JIZór 
m. in. majstrów i brygadzis­
tów. Wypn,c()lwano tam sze­
reg wniosk6w organizacyj'." 
nych, które zmierzają do u­
aktywnienia oddziałowych 
orgar>Jzacji partyjnych oraz 
grup partyjnych. Zastanawia-: 
no się narl zorganizowaniem 
kilku nowych grup partyjnych 
z uwagi na wzrost szeregów, 
gdyż organizacja l iczy obecnie 
ponad 1 10 członków i kandy­
datów partii. 

Organizacje partyjne w 
PSS, Nadleśnictwie, PKP, 
Browarze, Mleczarni i · wiele 
innyeh opracowały specjalne 
długofalowe plany pracy ide- · 
owo-politycznej oraz doko­
nały podziału • zadań wśróJ 
członków partu. W planach 
tych określono również formy 
i terminy realizacji przydzie­
lonych zadań. 

Obecnie Komitet Miejski 
PZPR przygotowuje s ię do 
konferencji sprawozdawczo­
wyborczej .  Odbędzie się ona 
w pierwszej dekadzie marca 
br. Weźmie w meJ udział 
ponad 70 d8legatów i zapro­
szonych gotci. 

(wd) 

I 

W miłej 1 serdec.mej a.tmosferze 
upłynęło spotkanie radnego WRN 
Władysława Zakrzewskiego z robot­
nikami Państwoweg·o Gospoda,rstwa 
Rofoego w Budzlewojowle. Jest to 
jedno z p•rzodujących gospodarstw 
w powiecie złotoryjskim, które g':>­
&poda,rzy na 1012 ha gruntów. Za­
łoga tego gospodarstwa wypraco­
wała w minionym roku ponad SiO 
tys. zł czystego zysku. Osiągnięto 

Nowe osiągńięcia 
handlu 

wiej skiego --- ---·· 
W 12, sklepach· wiejskich, 

p.rzemysłowych i spożywczych 
Gminnej Spółdzielni w Chojno­
wie dokońano pełnej moderniza­
cj i. Wyposażono je w noW'Oc;:.t>• 
sne urządzenia wewnętrzne om.z 
lodówki. Sklepy te przestawio­
no z tradycyjnej formy sprzeqa• 
ży na preselekcję. 

'\Ve wsi Gołaczów otwarto 
pie·rwszy w tym rejonie wiej­
ski „Sam", który cieszy się du• 
żym powodzeniem wśród mie­
szkańców wsi. 

Rocznie zarząd GS - jak nas· 
poinformował prezes Lucjan 
Maćkowski przeznacza na 
modernizację placówek sprzede\ • 
ży detalicznej ponad 260 tys. zł. 
W tym roku 13 sklepów wiejskich 
zostan ie  zmoderni·zowanych i 
przestawionych na  nowoczesne 
formy obsługi klienta. 

(DW) 

Mróz dogryzł również . . .  ,sadom 
G,ly mróz bezlitośnie szczypie 

twa.r7., a myśl obraca się wokół 
opalu cUa dÓmu, nie zważa się na 
pękanie pni czereśni i grusz, mi­
mo, że zachodzi on przy wtórze 
głośnych strzałów, 

C'o robić, aby na przyszłość u­
chronić SiEl przed szkodami w sa­
dach . .Tak wreszcie postępować z 
nadmarzniętymi drzewami, a-by 
przywr-ici(: je do stanu produk­
tywności. 

Uważny' czytelnik i słuchacz ra­
dia, przypomni, że już bodajże w 
sierpnin ubiegłego roku PIHM 
prz"strzegal, że zima 1962/63 hę­
dz\e wyjątkowo mroźna. Jest to 
chyba pierwsza w historii progno­
za roczna, świadcząca o wyraźnym 
postępie w naukach meteorologicz­
nych. Sadownicy dotąd opierali 
!'ię na hipotezie Mereckiego, pol­
skiego klimatologa, który wybtę­
powanie surPwych zim łączył z cy­
kliczr.ością plam słonecznych. Cykl 
trwa 11 lat. Pokrywało się to w 
praktyce. Zima roku 1928/W -zni­
szczyła w Polsce 20 milionow 
drzew owoi:-owych. W jedenaście 
Jąt pófoicj, pastwą zimy 1939/40 
padło z g(,rą 10 milionów drzew. 
Następnie surowa zima „wypadła 

• 
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już z 1 1-letniego rytmu. Była to 
zima 1955/56, która przesz.la bez 
większego echa, mimo, że wyrz,:i­
dzila ,na Dolnym :;1ąsku duże 
szkorly w śliwach i czereśniach 
Wreszci('! zima bieżąca, o której 
wpływie na sady należy poświę­
cić więcej miejsca. 

Trzeba stwierdzić i to z naci­
skiem, że okresem w dużej mie­
rze rozstrzygającym o stopniu , 
przemarznięcia drzew jest zbliża­
jący się okres waha11 temperatury 
między dniem, a n'vcą, okres wzro­
stu aktywności promieni słonecz­
nych 

Niska temperatura działać może 
na tkanki drzew bezpośrednio, lub 
też; ł�czni e z dziala11jem słońca. 
Z tego co dotąd wiemy, w pierw­
szym wypadka, zauważamy w 
skomplikowanej budowie tka.nok 
drewna i miazgi, takie oto zajw1-
sko. 

Z poszczego!nych komórek tkan­
ki :niazgi i drewna, woda prze­
dostaje się do przestrzeni mię­
dzyk0mńrkowych. Im niższa tem­
peratura, tym gwałtowrnejsza jest 
ucieczka wody. 'To kryształ wy­
tworzony w przestrzeni międzyko­
mórkowej „przyciąga" ku sobie 
wodę. Błona kom,.\rkowa jest prze­
cież pMprzepuszczalna. Ale i wew­
nątrz komórki może się woda wy­
krystalizować• w lód. Kryształ mo­
że osiągnąć dużą objętość. MO!ze 
już w fazie tworzenia się rozry� 
wa� �cianki komórki. ·żywa sub-

stancja nie . może znieść daleko 
posuniętego wyczerpania z wody. 
Gdy utrata  wody przekroczy pew­
ne granice, zostaje zniszczona 
1-'truktura cząstek plazmy. Irn wit;­
cej kryształ odciąga wody, tym 
większe jest zbliżenie koloidalnych 
<:ząsteczek k u  �obie. NastElpuje 
jak gdyby • sklejerie cząsteczek. 

Na uzyskanie struktury plazmy 
du.ży wpływ może mieć proces ta­
jania. I tutaj dużą rolę odgrywa 
przebieg ustępowania mrozu. Przy 
szybkim wzrosct·:! temperatury, 
woda z tającego kryształu wciska 
Ilię nagle do komórki, zgniataiąc 
plazmę. 

Na Kongresie Ogrodniczym w 
Brukseli w ub. 1·oku. uczeni 
japoóski Sakai i radziecki Tuma­
nov,- prz,?dstawili wyniki swoich 
doświadczeń nad dział&nie,n ni­
skich temperatur na drzewa. Pę­
dy porzeczki i wierzby p<,'-:id.;;i.ne 
działaniu temperatury -27:! stopni 
nie zostały zabite. Dotąd istr.iał 
pogląd, że żad1:;n żywy orga,ni zrn 
łącznie z bakteriami, nie może 
znieść ternperatu�y zera bez­
względnego. Tymczasem uczestni­
cv kongresu uj rzeli na ekranach1 

j ak poddane dział aniu -272 stopni 
- sadzonki porzeczki, wierzby .. .  
tworzyły normalne korzenie i roz­
wijały pędy. Dokonany ekspery­
m ent wywołał przewrót w istnie­
jących poj t;ciach rizj ologii. świad­
czy, że o śmierci mrozowej decy­
dujt: nie tylko tempo tajania, ale 

w je�zcze większej mierze tempo 
ramarzania . 

Wiele niewątpliwie mamy do 
'ta.wdzięczenia długiej i pogodnej 
j esieni zeszłego rc;,ku, jako czyn­
nikowi pom niej szającemu szkody 

• mrozowe. Na.gromadzenie cukrów, 
dobre dojrzenie tkanek, wykształ­
cenie pąki,w uczyniło drzewo bar­
dziej odpornym na działanie ni­
skich temperatur. 

Nie znaczy to jednak, aby u­
szkodzE::nia były nie.za1Uważalnc. 
Wyliczając gatunki drzew owvco­
wych wedlu.g wzrastającej wy­
,trzymało,ści na mróz, m ożna 'juz 
dzisiaj m6wić o uszkodzeniu pą­
ków kwiatowych, l iściowych, miaz­
gi i drewna brzoskwini w .,topniu 
silnym. orzecha włoskiego w stop­
niu silnym, grusz w stopniu śred­
nim (pąki kwiatowe i PEldY jed­
ncroczne silne us7.kodzenia), 
czereśni w stopniu średni m  c,pą­
ki kwiatowe • w stopniu silnym), 
śliw i jabłoni w zależności od od­
mian w stopniu słabym, do braku 
uszkodzeń. 

Na!P-ży zatem l l czyć się ze 
zmniejszonym o 60-80 proc. plonem 
czereśni i gruszek w roku 1953 
orae częściowym zmarznięciem 
drzew. 

O rozmiarach szkód mro-zowycll 
jeszcze wiążąco mówić nie można, 
gdyż zad�:cyduje  o tym zbliżają­
cy się okres przedwiośnia. Czy 
można j�szcze col§ temu zaradzić, 
powicrf\y w następnym numerze. 

E.C, 

tu najwyższą wydaJność czterech 
podstawowych zbóż ponad 2;7 kwin­
tali z ha. PGR po,s1.ida 326 szt. by­
dla i 238 s,zt. tuczników. 

Ostatnio d,zie'ln,a załoga na jecl­
nym t zebrań dokonała podziału 
ona ,ponad 174 tys. zł na nag.rody 
wypracowanego zysku. Przeznaczyła 
dla przodujących robotników, 30 tys, 
złotych na wycieczki turys-tyc,zno­
krajoz.na wcze, 350 tys. zł na re­
monty mieszkań oraz 80 tys. zł na 
u!'ządzenie łaźni, ogródka jard�� 
nowskiego dla maluchów i 100 tys. 
zło-tych na .urządzenia świetlicowe 
i pracę kulturalno-oświatową. 

Radny WRN Władysław Zakrzew­
ski - dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu PGR, zwiedził gospodarstwo 
w towarzystwie kie<rownlka tow. 
Mieczysława Buczka i licznej grupy 
skutowano o opracowywanych o­
robotników, a następnie żywo dy­
becnie planach · gospodarczych na 
rok bieżący. 

Załoga postanowiła w tym roku 
podnieść wydajnoś·ć z 1 ha psze-

I 
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Pączek kwiato­
wy jabłoni odmia­
ny Boskoop z wi-

- docznym w prze-
, l�roju porażeniem 

przez mróz w po­
staci zaciemnio­
nych wiązek miaz 
gi i najwrażliw­
szych części pąka 
(w powiększeniu}, 

Rys. J. 

Minkiewicz 

o 

nicy do 33 kwin-tali, a · jęczmienia: 
do S7 kwintali. Zwiększy ona takze 
uprawę buraka cukrowego or11� roślin przemysłowych. (wd) ' 

Produkuią surawiec 
niezbędny do 
w, t,varza nra 

żehtty ny 
Jak powszechnie wiadomo, żela� 

tynEl produkuje się z kości, które 
przed procesem wytwórczym pod­
daje się metodzie tak zivanego ob­
gotowywania. Mimo, że w kraju 
surowca nic brakuje, a metoda pro 
dukcji jest prosta i nieskompllko• 
wana, doty�hczas żelatynę •.• im"". 
portowa.no z zagranicy. 

Tym większe słowa uznania na.; 

leżą się Zakładom Mięsnym w 
Legnicy, które w ubiegłym roku 
przystapily do produkcj i surowca 
niezoędnf'go przy wytwarzaniu że­
latyny i wyprodukowały już 40,7 
ton tej substancj i, (ren) 

.,... 



nasi 

laureaci 
Jak j uż  i n formowal i śmy w 

XVI I I . rocznicę Wyzwole­
nia Legn icy wręczone zo­
stały, u fundowane po raz 
p ierwszy przez Prezyd i u m  
Miejsk iej Rady Narodowej 
nagrody m ia sta  Legn icy,  O­
trzyma l i  j e  znany legn ick i  
a rtysta-p lastyk Bron i s ław 
Chyła  i nasza redakcyjn a  
koleżanka,  członek Koła 
Młodych Anna Matuszczak 
- Jastrzębska. 

BRONISł.AWA CHYŁĘ 

I 
znamy z szeregu jego prac 
(obrazy, kompozycje, a o­
statnio i fotogramy) ekspo­
nowanych na l i cznych wy­
stawach, a także z organ i-

I 

zatorsk iej dz ia ła lnośc i  sekcj i 
plastycznej Miej sk iego Do­
mu Kul tury, w której wy­
kształc i ł' p le jadę m łodych 
mistrzów pędz la  i pa lety. 

ANNA MATUSZCZAK -
JASTRZĘBSKA wie'.okroln ie 
wysiępowała na  lamach Ar­
kusza L i terackiego prezen­
tuj'ąc wiersze, opowiadan ia  
i reportaże. Pam iętamy,  że 
jest laureatką konkursu na  
opowiadanie o Legn icy i 
autorką p iosenki _ o naszym 
m ieście. 

Z ok,az j i  tego zaszczyl11e­
go wyroznien :a zespól re­
dakcyjny Arkusza L i terack ie 
go b ieżący numer poświęca 
iwórczości naszych laurea­
tów. 

BRONISLAW 

A R K U S Z  
LITERACKI 
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Rozmowa laureatki 

z 
1\ 1  IŁO j est rozmawiać z lau-
1 V reatęm, _zwłaszcza, gdy ów 

l1aureat Jest u ro czym, dow­
cipnym człowiekiem. 

- Jeśli już koniecz11ie chce 
pani coś o mni e  pisać, to tru­
d no. Ale boję się, że nie będę 
mógł dać pa,n i zbyt szerok iego 
tematu do wywiadu. My, pla­
stycy, c iągle s ·  uk2my nowych 
form, nowych śro·dków artysty­
cznego wyrazu i n igdy w za,a­
dzie  • n ie  j esteśmy z s iebie za­
dowoleni - powiedział mi na 
wstępie naszej rozmowy l rrnre2t 
tegorocznej nagrody artystycz­
nej · m iasta Legnicy za twórczo:;ć 

I 

CHYI,A 

, 

laureatem 
I 

plastycz:ną, prof. Bro n isław Chy­
ła. J est on n i ezwykle skrbrnn)'m 
człowiekiem. Wszys Łko. co od 
1947 roku zrobi ł dla miasta, a 
k onkretniej - dla tej częśc i  je­
go obywatel i ,  który('h przyszło 
mu uczyć kochać  i rozumieć 
zasady 't ej n ajpiękniejs zej ze 
s2.tuk - grafik i i malarstwa -
uważa za  swói święty zawodo­
wo - obywatelski obov/ązek. 
Stąd jego zdzhvienie i słowa :  

- Pisać o mnie? A c o  ja  
takiego zrobiłem? 

Zac7.n i jmy wi�,� wszystko o -.1 
poC7ątku, to zn-:iczy od chw'­
li  przy; auiu a ,·tys ty do  Legni­
cy . . .  

- J;;;k jd od początku , to 
trzeba b:;, v:ydaje mi się, za czą<: 
od urod?en ia?  

- Urodził s ię  pan?  . .  , 
- Urodziłem s ię. Dość daw-

no te-mu .  w Berlin ie, pod zna­
k iem Wodnika,  

- Wobec t ?go, już  od ch,vi­
l i  t1 rodzen i a  wiadomo było, że 
będz,ie pan uta lertowanym twór 
cą .  Czy w dzieciństwie ten ta­
lent dawał już znać o s obie? 

- O wszem. W domu podzi­
wiano moje rysunki i chwalo­
no się mną przed znajomymi. 
Niestety, kiedy na świat przy­
szła moja s iostra, aureola nad 
moJ ą głową zb ladła. Siost.ra 
przyćmi ła ją swa kobiecością. 
T:i.k to już j est w życiu - ko­
bieta zawsze . zajmuje w nim 
pierwsze m iejsce. 

- Talent jedn ak n ie dał s :�  
przyćmić na  długo, skoro ru1.­
począł pan stud i a  malarskie? • 

- Z tymi studiami, to d•)­
syĆ' d lup;a historia. Do  1 942 r')­

ku pracowałem jako k onstruk­
tor-mechan ik. O studiach na 
Akadem i i  marzyłem z dwóch 
powodów: po pierwsze - stu­
d i a  akademickie uwoln i łyby 
mnie  od pracy w przemyśle n ie­
m ieckim, po drugie - jako ab-
solwent szkoły malarsk i ej, mór;ł 
bym nareszc ie  zreal izować moje 
życi owe pl any. Na szczęście -
udało m i  »ię .  W 1942 rolru rm:- . 
począłem studia w Wyższej 
S,kolP Sztuk Plastycznych w 
Berl i n ie.  Uk o11 czyłem je  w WiP­
dniu, w akademii Sztuk Pła-

stycznych. Było to w reku 1 9-17.  
- Teraz już możemy prze�ść 

do pana legnickiej twórczo§ci .  
bowiem w tym samym rok u ,  a 
więc bezpośrednio po ukończe­
n :u  s tudiów, przyj echał pan do 
Legnicy, prawda ?  

- Tak. 
- Dlaczego właśn ie Legn i �ę 

wybrał pan spośród wszystk ich 
polskich miast?  

- Trudno mi  teraz dociec, ja­
k ie pL>budki  mną wtedy k ierc>­
wałv. Chciałem nareszcie miesz­
kać· w Polsce. Z Wiednia sk ie­
rowano mnie do Legnic-y. [?o­
stałem mieszkanie przy ul. Zl0-
toryjskiej' i mieszk8m w n im, 
wra� z rodziną. do d ziś. 

Coś mnie trzyma w tym mie­
ście. Był czas, kiedy my�lalem 
o Wrocławiu. gdzie w ciągu pię­
c'u lat uczyłem w Liceum Pla­
stycznym. Dojeżdżałem do pra­
ry, dojeżdżałem - w koń ru mi  
s ię  to  z nudziło i - zostałem w 
Legnicy. 

- C7y przed przyjazdem do  
Legnicy był pan  już kiedyś w 
Pols ce? 

- Tak, jako pieszy turysta. 
Turystyka do dziś j est moim 
wielkim konik iem. W 1 929 roku 
wyruszyłem do Polski n a  zlot 
harce,rsk i. Od  byłej grani cy pol­
ske,-niemieckiej do Warszawy. 
dotarłem pieszo. Zwiedziłem wte 
dy wiele miast, poznałem Polskę 
i Polaków. W trzy lata p0 moim 
pierwszym pieszo-stopie znów 
udało mi się wyrwać w świat. 
Niesteiy jednak, już nie  do Pol ­
sk i  - trasa moja wiodła wte­
dy z Berli na  przez Sakson ię do 
Czechosłowacj i ,  Austrii, Jug<:>­
slawii i Neapolu. , 

- Po przyjeździe do Legnlo" 
uczył pan rysunku, prawda? 

We wszystkich , szkołach 
średnich, a najdłużej, bo aż do 
dziś, w Liceum Pedagogicznym. 

Czy przy takim n awale za­
jęć pedagogi cznych znajdow&.ł 
pan czas dla własnej pracow­

' ?  m .  
Z trudem. Ale mimo to 

mam w swoim dorobku s poro 
wystaw tak okręgowych, jak i 
ogólnopolskich. Obrazy moje 
eksponowane były w Radom i✓, 
Opolu, Katowicach, Wrocławiu, 
no i oczywiście - kilkakrotnie 
w Legnicy. 

- Jaki  jest' ulubion y  pana te­
mat malarsk i ?  

_:.. Przede wszystkim - por­
tret. Ukoń czyłem bowiem Wy­
dz ia ł  M istrzowsk i w klasie poc­
tretowe.i Akademi i ,  Poza tym 
interesuje mn ie  wszys tk o, .::o 
wchodzi w zakres plastyki. Chęt 
n i e  zajmuję s ię także ceram iką. 
Mam ładny zbiór własnych ta­
lerzy. ,Jak i kierunek malarsk i  
reprezentuję? Ekspresywny 
real izm .  przy czym si łą i środ­
k iem ekspresj i  j est dla mnie 
przede wszystk im - kolor. 

Wachli:1 rz twórczości plastyci­
nej , .ukochanego profesora" (t::1k 
nazywają go uczn iowie  Ollniska 
Plastycznego pny MDK), Bro­
n isława Chyły, jest bardzo róż­
norodny, 

Moim centralnym hobby 
poza malarstwem. jest fotogra­
f ia .  Pośw ięcam je j masę czasu 
i c ieszę s ię .  kiedy uda mi s ię 
s tworzyć c iekawa kompozycję. 
Tematem moich fotogramów są 
portrety legn iczan i sceny ro­
dzajowe z życia  miasta, 

BRONISLA W CHYl,A KRAJOBRAZ SANDOMIERSKI 
Fot. E. l{ap:-,nowskł 

Bronisław Chyła jest organ i­
zatorem oraz długoletn im kie­
rown ik iem i wykładowcą Ogn i­
ska Plastycznego, nauczycielem 
i wychowawcą dużej gruuy pla­
styków - amatorów. Wielu z 
j ego uczn iów, którym poświęcił 
całą swoją głęboką wiedzę o 

... 
(Dokończenie na str, 2L6ł 

I 

I 
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Annn 
Meiuszczu)< - Juslrzębsku 

Krew 
Krew wszystkich ludzi ma Jedną barwę: 
czerwoną, 
Kolor polsldcb maków; 
Francuskiego wina 
Chińskiej barwy radości 
Chusty hiszpańskiego torreadora. 
Arabskiego turbana. · 
Radzieckiego sztandaru 
Zachodzącego ńad morzami słońca 
I śladów 
Jakie na wszystkich polach bitew 
Zostawiają ranni żołnierze. 
Krew wszystkich ludzi ma jedną barwę: 
Czer,woną 

• 

Noc 
starego 
Namoe 

Jak tu spać 
kiedy deszcz i wiatr 

• Szyją na1t1iot na noc bezdomną 
Namiot - szałas od lepkiej ziemi 
Do . nieba czarnego 
Jak murzy11ska skóra 
Deszcz i wiatr 
Wiatr i . deszcz 
Zszl·wają ziemię z niebem 
Ziemia nic jego 
Niebo niczyje 
A w li&ciach duchy się kłócą 
O czarną skórę 
Półślepe oczy 
Osłabłe ręce 
Wychudłą szyję 
O jego duszę też spór wiodą ostry 
Czy ona jest pogańska. 
Czy też chrześcija11ska 
Kłócą się i kłócą 
A deszcz tnie lepianki 
A wiatr trzcinę przeplata na ścianie 
A on myśli i myśli a s.en nie nadchodzi 
I myśleć będzie znużony do rana: 
.,Panie Boże czy tylko białym dałeś prawo eycia, 
a nam jedynie prawo umierania?'! 

I 



Rozmowa 
laureatki 

z laureatem 
(Dokończenie ze str. 1/5) 

aztuce i warsztacie twórczyni, 
ws-z:ystkie swe pedagogiczne u­
m1ejętności i zapał - doskonale 
radzi sobie na wyższych uczel­
niach plastycznych. Swemu „u­
kochanemu profesorowi" zaw­
dzięczają ooi rzetelną znajomość 
przedmiotu i indywidualizm w 
przedstawianiu swych wizji ąr­
tystycznych. 

Prof; Chyła spogląda na ze­
garek. Śpieszy się j ak zwykł�. 

- To już ostatnie pytanie, pa­
nie profesorze. - O czym pn 1 
te-raz marzy? 

- O tym, o czym ja marzę, 
mogłaby pani pisać ciurkiem 
przez 24 godziny, ale że muszę 
się skracać, to powiem tylko, 
że przede wszystkim, o tym, a­
by: 

1 )  wygrać w jakąś grę licz­
bową i udać się w dalekie po­
dróże, o których nigdy nie prze­
staję myśleć, 2) aby w tym ro­
ku otrzymać wizę na wyjazd do  
Niemiec, bym mógł odwiedzić 
moją starą matkę. 

- Spełnienia wszystkldi WY• 
powiedzianych i nlewypowie­
dz!aaiych pragnień - życzę ga­
tlu z całego serca! 
,aozmawlala : 

l � MATUSZCZAK-·J'ASTRZĘBSKA 

Nl·)l4WI 

WIA,DOMOSCI LEGNICKIE - ARKUSZ LITERACKI 

BRONISLA W CHYLA ,,OPATÓW'' 

Fot. E. Kapanowski 

€# &@Mii Miłit4iM•◄ iWUWN P:%&1 

Zawsze wierna swemu miastu 
Trzy nagrody w ci�gu bardzo prymitywna, a jed- po nastym domu.  To czło- można pisać cur�iem. A 

'dwóch lat - za piosenkę o nocześnie ogromnie śp iew- wiek najbl iższy memu sercu gdy w sercu zapam.je spo-
Legnicy, opowiadania i dzia na. I trudna. Najbardziej od- - moja mama. Ludzie sta- kój, gdy c.złowiek jest 
łalność dziennikarską to po- powiada m i  Fodeba , Keita rzy są naszą przeszłością s2częśl iwy - czas zająć się 
ważny sukces, Co najbar- i Guy Tiro l ien. i w jak imś stopniu przy�z- lym, co s ię cl.deje w ser-
dziej pasjonuje naszą laure- w. L. Wiele utworów po- łością. Przec ie i nas starość cach innych !udzi. Palr?ąc 
atkę? Poezja, publ icystyka, święcasz \udziom starym. n ie omin ie .  Chcia łabym, na ludzi i nil świat ocikry-
proza? Z tymi i innymi pyta- Anka _ Problem starości aby czul i ,  że są nam po- wa s ię źródła p rawdziwej 
niami zwróci l iśmy się do inlersuje mnie od dawna. trzebni i drodzy. poezj i ,  I w tym właśnie wi-
n iej podczas krótkiego wy- Stróż" iesl postacią auten- W. L. - Tak móło teraz dzę swe sporecme zc1dnga-
wiadu. 'tyczną. Widzę go co dziet'l p:erwiastka osobistego w żowan ie, 

W. L., - Pozwól, ie od- od dwóch lal przechodząc Twych ostalnkh wi<H$Zach. W. L. - We .;;ż mówimy 
siąpię od tradycj i i nie za- swoją u l icą. ,,Matka has�- Anka - Na1łalwiej pisać o poezj i .  A ;;o z prozą ,'. i-
pylam, gdzie i kiedy debiu- b l iwa" co dzień krząta s1� c sobie; o Ntlasnym sercu • teracką? 
łowałaś - wiem, że pierw- Anita : - Z tej dziedzinY. 
sze Twe utwory ukazały się - twórczości  re?ygnuję. Może 
w „Arkuszu Literack im m in iatury a lbc proza poety-
naszego tygodn ika. eka. W każdym raz i -:1  Io 

Anka: - Tak. I spotka- sprawa da lszej przyszłości. 
ły się z diametra lnie różną W. L. - A. łeraz parę py-
oceną ze strony odbiorców łań „nie na tema i" :  two ja  
mojej twórczości .  Czytelnicy u lub iona książl.;a? 
przyjęli moje wiersze bar- Anka - ,,Bogowie, gro-
dzo serdecznie, natomiast by i uczen i"  Cerama. 
zwo lenn icy poezj i n ieza- W. L. - Jeżeli podróż 
angażowanej zarzuca l i  m i  - I o  dokąd 
u tyl i tarność. W dużej m ie- Anka - Do Afryki .  .. Sia-
rze zachwiała moją wiarę darni  Cerama.  A jeże l i  b l i-
we własne s i ły poznańska żej - to do Drezna. A le 
,,Jesień poetycka". Zwłasz- zawsze wracać do Legnicy. 
cza ostra krytyka twórczoś- W. L. - Ulub ione m iej-
ci moich u lubionych poe- sce w Legn icy? • 
łów Staffa i Jasnorzewskiej- Anka - Lasek Złoforyj-
Pawl ikowsk iej zrodziła we ski i domek teściów nad 
mnie wiele wątpl iwośc i . rzeczką. 
Zna leźć własną drogę po- Vf. L. Wymarzony 
mogła mi w owym crnsie sprawunek? 
Anka Kowalska, której Anka _ Skuter 

. . . lua ne zmar-iwórczość ogromnie m i  od- W L A k  I 
powiada. łwien ie? 

W. L. - W Twoich Anka Remont miesz-
osl'alnich wierszach wys tę,- kania po , wym ianie instala-
puje zupełnie nowa tema- cj i elektrycznej .  
tyka .  Czuje się w nich nowe W. L .. - Twoje hoby 
źródło natchnienia. Anka -· Legnica I 

A11ka : To poezja Czarne- Z zawsze wierną swemu 
go Lądu mnie urzekła. Jest miastu poetką i publ icystką 
pozbawiona rymu i ry tmu, ANNA MATUSZCZ AK-JASTRZĘBSKA rozmawiała A. K. 
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T anusz Kondratowicz 
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Ballada 111 

„Z rodziny 
człowiecze j'.' 

o 
, ,  

:;=-,? ter 

- fotogram ekcI?onowany na 
graUi Artystycznej. ' Ggólnopolskiej Wystawie Foto 

Fot. Bronisław Chylą, 

Posziy Izoldy na trakt 
w suknie chwyciły wiat.r 
tuńczyly o zmierzchu o świcie 

- w pląs buk 
i wiąz 
i modrzew 

(a biodra Izold sz:zodre) 

Pcszly Izoldy na trakt 
Tristanom żal, śpi�wal ptak 
i każdy z Tristanów płonął 

- jak buk 
i wiąz 
i modrzew 

(dokładnie . sprawnie mądrze) 

Poszły Izoldy na trakt 
wędrowny opętał je bard 
ułożył rymy i w takt 

- z Tristanów 
wspomnienie 
i popiół 

ig,t�ni�tę � y;ierszg, kollj,f! 

ANNA 

MATUSZCZAK-JASTRZĘBSKA 

Gwin.ea 
Ten kraj jest ja.k czarna k�bieta 

Jak Ala.mea 
Jak Alamei czarne satynowe piersi 

1 cień jej twarzy rozjaśnionej 

Migdałami oczu 
Ten kra.j j est czarny jak namiętny zmierzca 

Afrykański 
Jak Alamei mahoniowe palce 
Jak Alamei lśniące biodra 
\V murzyńskiej przepasce 
Ten kraj jest czarny 
Ja.k cień myśliwego za dnewem 
Jak przelot ptaka pod niebem 
Ja.k ma.ta 'na której śpi Ala.mea. 
Ten kraj jest dziwny 
Jak czarownika. w groźnej masce wyrak 
Ja.k tam-tamu tajemna mowa 
I szum dalekiej dżungli 
Jak Alamei czarnej tęskne słowa 
Jak ciężki cleń mangowca przed świtem 
I jeszcze -
Tak wzruszająco piękny I prosty 
Jak wiersz Guy TiroUena 

Matka 
frasobliwa 

Na wyblakłych rzęs sitowiu 
Zawiesiła dwie Izy gorące, 
Samotn� 
Księżyc źólty; 
Wyszczerbiony w nowiu 
Zastał ją-o zmroku 
W poszarzałym oknie. 
Już północ wybiła -
Czarną dłonią przesłoniła. okna 
I na matczyne serce 
Zimnym lękiem spadła. 
Matka 
Twarz drobną, od le-z słoną 
W chude dłonie wplotła, 
Odpędzając sprzed oczu 
Straszliwe widziadła. 

Stróż 
Stary na imię ma Paweł 
Znają, go nawet najmniejsze szkraby 
z ulicy 
i ten pies 
który włóczy się za nim krok w krok 

Nadchodzący zmrok 
za rękę Pawia prowadzi 
pod niebo dziurawe od gwiazd 
pod drzewa pełne gniazd 
zasypiających ptaków 
- czas spać, czas spać pętaku -
mówi do 'iawiącego się jeszcze dziecka 
i sęka.tą dłonią 
dotyka. swej głowy 
sprawdza 
czy do siwizną oszronionych wio.sów 
nie przymarzają. gwiazdy 

W rccznicę 
I ■ ■ 

sm1erc1 

Śtr, . � 

.. 

Broniewskiego 
Jeszcze d o  przedwczoraj 
do wczoraj 
- do dziś jeszcze -
uczyłeś nas niepÓradnye:\ 
Wiersze sercem pisać 
najprościej 
! �eby sl�wa „miłość" się nie wsLyd::,l:: 
1 zeby wierzyć 
i żeby szydzić - gdy trzeba. 
a rad?ś� życia brać do rąk ciepłych co dz1en 
�ak kawal powszedniego chleba Jeszcze do przedwczoraj / 
do wczoraj 
- do dziś jeszcze _ 
pisałeś wiersze 
poeto 
wierny pamięci O Ance poeto rewolucji 
poeto c.?ś po krańce ziemi naszej - ktorą. kochałeś tak bardzo -• � . wierszach topole sadził srebrnolistne I Jak w atrąmencie 
pióro maczał w Wiśle 
sercu najbliższej 
dziś_ leżysz - tak jak chciałeś -w. ziemi nad Wisłą twoją wiatr twoje wiersze powtarza. nad srebrnolistną. topolą 
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SPORT 
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I TURYSTYKA 

Klo mu " 
pomoc 

Kolory: 
f:?@!1:1 - czerr1ony 

m11Mo111m - ::.ot ty 

f ii - niebieski 

rt 
r 

Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki mia,5ta i powiatu Leg­
n:ca opracował bairdzo staran­
nie i wszechstronnie regulamin 
spartakiady tysiąclecia Pań twa 
Polskiego na rok 1 963. Przewi­
duje on organizację 57 imprez 
na szczeblu powiatowym i mia­
sta z uwzględnieniem 11  dyscy­
plin sportowych. 

Regulamin wydany został w 

Afłfł#f§RI 

K I [I u 

k e 
li 

I 

ag o no 

drogo ym 

m . 

'li' 

Nowe przepisy ruchu drogowego, 
które mają wejłć w zycie 1 kwiet­
nia 1963 r ., mają zadanie skomaso­
wania i sprecyzowania dotychczas 
rozproszonych zarządzeń. G!ównym 
ich celem jest bezpieczeństwo dro­
gowe, oraz sprawność ruchu d rogo­
wego - zwłaszcza samochodowego. 
Nowy kodeks jest to usystematy-
zowany całokształt 
gulującycll warunki 
dróg publicznych. 

przepisów, re­
korzystania z 

Kodeks ten opiera się na  dwóch 
różnych aktach prawnych, który­
mi są :  
• 1 )  ustawa z dnia 27  listopada 1961 

roku o bezpieczeństwie i porządku  
na  drogach publicznych ,  

2 )  rozporządzenie Ministrów: Ko• 
munlkacji i Spraw Wewnętrznych 
z dnia 1 października 1962 r. o ru­
chu na drogach publicznych, które• 
wejdzie w życie z dniem l kwiet­
nia 1963 r. 

Kodeks składa się z sześciu części :  
1) Ruch dro11owy, 
2) Znaki I sygnały na drogach, 
3)  Ewidencja i dopuszczanie po• 

jazdów do ruchu na drogach pu• 
blicznych, 

• 
4) Warunki techniczne dopuszcza-

nia pojazdów do ruchu, 
5) Kierujący. 
6) Przepisy końcowe i przejściowe. 
FrzechOdząc do zmió.n, j akie zo-

stały wprowadzone przez kodeks 
drogowy, można wyliczyć następu• 
j ące nowe normy prawne : 

1) obowiązek pieszych (przy r uchu 
wzdłuż drogi) korzystania z chod-

- nlków, ścieżek lub poboczy, a wy­
j ątkowo tylko z j ezdni (w przypad­
kach, gdy nie ma chodników bąui: 
innych dróg dla pieszych); 

2) obowiązek wyraźnego oznacza­
nia,  w dzień i w nocy, wszelkich 
przeszkód na drodze, r.ie wyłączając 
wysept"k na jezdni oraz miejsc, gdzie 

są prowadzone roboty, a także ta­
kiego usytu°iwania urządzeń, zwią• 
zanych z obsługą ruchu (parkirgi, 
stacje paliw, garaże itp), aby nie 
moeły powodować tamowani, ruchu, 
bądź ograniczać widoczności drogi; 

3) zakaz dla rodziców i opieku• 
nów pozostawiania • bez opieki na 
drodze dzieci do lat 7,  a także osób 
upośledzonych umysłowo; 

4) odpowiedzialność dyspozytora 
pojazdów lub kierownika j ednostki 
pr1ństwowej, bądź jednostki gospo­
d arki uspołecznionej, za dopuszcza­
n ie pojazdu do ruchu pomimo złego 
stanu technicznego, bądź braku nie­
których urządzeń, lub bez odpo­
wiednich dokumentów, a również 
dopuszczenia do kierowania osoby 
chorej, lub będącej w stanie wska­
zującym na używanie alkoholu ,  bądź . 
nie posiadającej prawa jaz.dy itp. 

5) w • zakresie zasad ruchu - w 
ścisłym znaczeniu tych wyrazów -
wprowadzenie pojęć taKich, jak : 
włączanie się do  ruchu, omijanie, 
zajeżdżanie droui (np . w razie skrę­
cania w l ewo lub przy wyprzedza­
niu)  lub j a zdy w kolumnach,  zasady 
jazdy jak najblit.ej prawego krawęż• 
nika j ezdni, (nawet dla pojazdów 
sr,ybko jadących), zachowanie się 
przy przejeżdżaniu obok przystan­
ków tramwajowych w zależności od 
istnienia tam wysepki tramwajowej 
itp., 

6) obowiązek zaopatrzenia pojaz­
dów zaprzęgowych w światła : dwa 
białe do przOdu i dwa czerwone do 
tylu , j eżeli pojazdy le korzystAJą 
z dróg o nawierzchniach ulepszo­
nych (gładkich), 

7) obowiązek posiadania przez ro­
werzystę karty rowerowej, wyda­
wa ej na podstawie egzaminu z prze. 
pisów o ruchu, przy jednoczesnym 
zniesieniu obowiązku rejestracji ro• 
werów (ale nie motorowerów i wóz­
ków rowerowych), 
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Szczeo6łowvch informac j i  odnośn ie w7w prac udziela sie 
codzienn ie w qodzinach od 1 0  do 1 5. 

Zapieczętowane oferfy na leży składać w Wvdziale Budże­
towo-Gospodarczym do dnia 1 5  marca 1 963 r. 

Do  udziału w przetarqu proszone s-, przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze. 

Wydział Budżetowo-Gospodarczy zasfrzecia sobie �ra• 
wo referenta, 

WYDAWCA: wrocławskie Wydawntct wo PrascWl' RSW „Prasa„ 

REDA<.l UJ E  KOl. EU I U M ,  Adres redakcji  I l egnica, Rynek so,.,i. 
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czna - 78 zł. 

D R U K t  Zaklac!)'. Grattczne RSW „ł'ras1," _wroc!a", Piotra Skar-
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• 

8) niektóre warunki techniczne dla 
pojazdć,w samochodowych, np. okre­
ślenie _ skutecznoJci działania hamul­
ców i sposobu ich sprawdzania, 

9) zmianę kategorii praw jazdy dla 
kierowców pojazdów samochodo­
wych, przystosowując je do katego­
rii międzyn<1rodowych, 

10) zmianę charakteru' i znaczenia 
wkładki kontrolnej do prawa jazdy 
dla kierowców, zastępując ją „kartą 
ostrzeżeń", która przestaje być in· 
teeralną częścią prawa jazdy, 

11) zasady szkolenia i sposób egza­
minowania kierowców pojazdów sa• 
mochodowych (nauka jazdy, zezwo­
lenie na szkolenie, l,adra naucza• 
j ących, eezaminatorzy itp.), 

12) zasady jazd y  
p ędzenia zwierząt , 

, 
wierzchem oraz 

13) obowiązki pieszych przy l<orzy. 
staniu z dróg, np. konieczność za• 
c howania szczególnej ost rożności 
przy przechodzeniu przez jezdnię, 

14) postanowienia o charakterze or­
ganizacyjnym, (loty czą ce między 
innymi upowaznien okreOonych 
władz resortowych i terenowych w 
zakresie normowania n iektórych 
zagadnień, wiążących się z bezple• 
c zeństwem ruchu, np. do wyda• 
wania przepisów o przewozie ma­
teriałów niebezpiecznych dla otocze­
nia, o regulowaniu czasu pracy 
kierowców samochodowych, ustale• 
nie przypadków w jakich władze 
terenowe mogą wydawać 
przepisy miejscowe itp, 

okre�10ne 

W części :  znaki 1 sygnały na dro• 
gach przepisy dotychczasowe 
zostały  uzupełni one kilkoma nowy­
mi znakami. W grupie znaków o-
strzegawczych znajdujemy jeden nc.­
wy znak :  nisko przelatujące samo• 
loty (rys. 1). Ostrzega on o zbli• 
ianiu się do takiego miejsca na  
drodze, edzie kierujący może być 
przestraszony nagłym pojawieniem sie 
nisko przelatującego samolotu,  Znak 
ten wprowadzono przede wszystltim 
ze względu na olbrzymi hałas,  j aki 
powodvją  samoloty odrzutowe 
szczególnie przy starcie, 

Przybył również nowy znak w 
grupie znaków nakazu (rys. 2). 

Jest to znak „zakaz wja7.du sa­
mochodów ciężarowych z przycze• 
parni". Nie dotyczy on pojazdów 
członowych (z naczepą np. Star-60) 
oraz pojazdów i przyczepą jedno• 
osiową. 

Wprowadzono szereg odmian z.naKli 
P akazu „obowiązvjący kierunek jaz­
dy". Oprócz strzałek prostych (po­
ziomych) b�dą stosowane strzałki 
wygięte i skośne (rys. 3, 4 i 5). 

Strzałki wygięte będą stosowane 
tam, gdzie korzystający będzie mu• 
�ial skręcsć za znakiem, Strzałka 
skierowana ukośnie w prawo w dól 
oznacza kierunek objeżdżania wy­
sepki na jezdni, lub wjazd na jezd• 
nię jeclnoklerunkową (jeżeli jest u• 
mieszczony na pasie rozd,.ielczym, 
który dotyc,hczasową jezdnii;: dzielt 
na dwie j ezdnie). 

Grupa znaków informacyjnych 
również została powiększona o je• 
den znak wskazujący wjazd na dro­
gę bez przej azdu tzw . .,ślepą" (rys. 
6). 

Wprowadzono jednolity przepi�, 
dotyczący odległości ustawienia zna­
ków ostrzegawczych na obszarze za­
budowanym - 50 m od miejsca 
n iebezpiecznego z wyjątkiem znaku 
„uwaga na drogę z pierwszeństwem 
przeja zdu· • ,  który nadal będzie u­
stawiony najwyżej 25 m Od skrzy­
żowania, 

Tak pokrótce przedstawiałoby się 
tych kilka uwae odnośnie n owego 
kodeksu, do których nlewątpllwie 
j eszcze powrócimy. 

Opracował: 
jini. Stefan Gol_l}bek! 

t 

i Ty 
bardzo ładnej szacie graficznej 
i obejmuje trzy zasadnicze czę­
ści, z których na  uwagę zasłu­
guje k.ale:ndarz imprez sporto­
·wych oraz naj,vażnlejsze regu­
laminy poszczegóLr1ych imprez. 

Realizacja wpl anowanych im­
prez na miesiąc stycze11 i luty 
przebiegała zgc-dnie z regulami­
nem. W tym czasie odbyły się 
mistrzostwa miasta w ply-Vl·a­
niu, koszykówce, siatkówce, ha­
lowy turniej pi łki  nożnej oraz 
rozpoczęte zo�taly mistrzostwa 
miasta w szachach. 

\V marcu przewiduje się zor­
ganizcwanie zawodów gimna­
s tycznych na trzech szczeblach : 
w szkołach, zawody rejonowe i 
na zakończenie, jako finał, za­
wody powiatowe szkól podsta­
wowych i średnich. W marcu 
nastąpi otwarcie sezonu kolar­
skiego i piłkarskiego oraz roz­
pocznji się mislrzcstwa w teni-' 
� stołowym, 

i lecia 

angażowanie klubów 
i ognisk krzewienia 
zycz.nej . 

sportowych 
kultury fi-

Turystyka potraktowana zo­
stała odrębnie i chyba słusznie, 
gdyż turystyką zainteresowan a  
j est duża część naszego społe­
czeństwa, chcąc wypocząć po 
pracy zawodowej . 

Poza wyjazdami w okresie 
letnim nad j ezioro Pątnowskie 
komitet organizacyjny przewi­
duje zorganizowanie zlotu mło­
dzieży legnickiej w Legnickim 
Polu . 

Plan przewiduje ponadto or­
ganizację rajdu kolarskiego po 
Ziemi Legnickiej, rajd kajako­
wy oraz wycieczki i rajdy pie­
sze, kolarskie, motorowe i sa­
mochodowe po Ziemi Dolnoślą-

1 • • 

S,UeJ, 
w. w. 

lubińskim 
siatkarzom 

rozbawieni sali treningowej 
wsz.elah1ej opieki i mo±li­
wości zaprezentowania swych 
wniejętnnści przed rodzimą 
i.,ublicznosc1ą - oto obraz sy­
tuacji w jakiej znaleźli się 
sintkarze lubińskiego . .  Gorni-

1 ka". Do tego dodać nałoży, 
że zespól chcąc wyjechać na 
r nccz bardzo często nie może 
doprosić się o środek loko· 
n1-0cj i. 

Tymczasem ambitna druży- I 
na, której kapilanem jest Je­
rzy Pa:-an'owicz, a grają w 
niej MariJn UrUch, Szymon 
Kanigowski, Zbigniew Iio­
zlowski, Leopold Wolak i 
Zbigniew Zimny z powodze­
niem ubifiga się o awans do 
A k!Rsy, odnosząc kolejne 
zwycięstwa nad drużynami 
Wołowa, Dzierżoniowa i Pi­
lawy. 

N"ie sądzimy więc, aby o 
drużynie tej zupełnie zapom­
niano i wierzymy, że znajdzie 
fif; ktoś, komu dobro rozwoj u 
lubińskiego sportu Jeży na 
sercu i nie  jest rzeczą obo­
j c;tną. 

(ren) 

Obok imprez • uwzględni<:mych 
w kalendarzu, a organizowa­
nych na szczeblu miasta i po­
w iatu przewiduje się organiza­
cję spartakiad zakładów pracy, 
szkól średnich i podstawowych, 
gromadzkich, środowiskowych 
oraz młodzieżowych. 

Porażki koszvkarzv 
Najważniejszym mankamentem 

regulaminu i założeń sparta­
kiady tysiąclecia jest małe za-

Pociesza i ące 
dla otyłych 

Nadmir•rna otyłość przypra­
v,ia  nas nieraz o rozstrój 
nr:rwowy. Walczymy z nią na 
rozne sposoby; najczęściej 
siosując głodówkę. 

Legnicka Wytwórnia Pro­
óuk1ów Zielarskich z myślą 
o naszych dodatkowych zbęd­
nych kilogramach JUZ od 
dwóch lat produkuje ispecy­
fik prz,�ciwko • nadmiernej 
Gtylości pod nazwą ,.N eonoer­
nacol", który dotychczas 
sprowadzaliśmy z NRF. 

W ubiegłym roku wytwo­
rzono granulek ,.Neonoerna­
col u" na sumę 239 tys. zł. I a w bi•�żącym roku zakłada I �ie; produkc.iE: rzędu kilku mi· 

lionów złotych. 

Z okazj i święta Armii Radziec.: 

kiej drużyna koszykówki RKS 
„Dziewiarz" rozegrała spotkanie 
towarzyskie z radzieckim zespołem 
SKA w Legnicy. Mecz prowa�ony 
w sportowej i pr,yjacielskiej at­
mosferze stal na dobrym poziomie 
i zakoóczyl się zwycięstwem SKA 
w stosunku 43:46. Należy tu do­
dać, że drużyna koszykarzy ra­
dzieckich to dobry zespól, grają­
cy na poziomie naszej druinej li­
gi. Przed meczem nastąpiła wy­
miana proporczyków klubowych i 
nasi zawodnicy złożyli koszy,ka­
rzom radzieckim życzenia z okazji 
ich święta. 

* 
Kolejny mecz mistrzowski kia.: 

sy A rozegrali koszykarze „Dzie­
wiarza" we Wrocławiu z tafl).tej• 
szą . , Odrą". Pretendent do tytułu 
mistrzowskiego zr ewanżowal się 
za porażkę poniesioną w Legnicy 
w pierwszej rundzie, ·wygrywając 
w s tosttnku 75 :58. 

Punkty clla naszego zespołu zda.: 
byli : Wolanin 22, Czebotarew 16, 
Homanov,rski 8, oraz Najbar i So­
kołowski po 6. 

Do końca rozgrywek pozoslały j e  
szcze trzy mecze, w tym uwa na 

Mi#V¾U - I 

wyjeź'tlzie, a jeden, z byłym dru.: 

go!igowcem „Stalą" Cieplice w 
Legnicy. Drużyna z dotychczaso­
wym dorobkiem punkto,vyrn pla­
suje się w środku tabeli i mimo, 
że w drugiej rundzie grała w o:!­
młodzonym składzie nie potrze­
buj� obawiać się spadku. 

(b(_)l') 

Chłopi  w maszynach 
ro l nir;zych  lokuiq 

swe oszczęd ności  

Rolnicy z 25 wsi, które zaopa..: 

truje Gminna Spółdzielnia w Choj­
nowie zakupili w minionym roku 
w miejscowej składnicy maszyn 
i narzędzi rolniczych za 6,5 
mln. zł różnych maszyn i sprzę­
tu rolniczego. Jest to więcej o 
2,5 mln. zł niż w roku 1961. Naj­
więcej powodzenia miały m. in.  
kopaczki do ziemniaków, kosiarki 
do traw, snopowiązałki, młocarnie, 
motory elektryczne, pługi i wozy 
ogumione. 

(wd) 

M ri-ts:tttd 

ID łużbie zdrowia niestetv bez zmian 
(Dokończenie ze str. 2) 

pracy z dużym opóźnieniem. Je­
stem sama w referacie, nie 
mam możliwości być na wszyst­
k ich placówkach. Pamiętam o­
kres kiedy w Legnicy było o 
połowę mmeJ lekarzy (obecnie 
j est około 80), Było wtedy zu­
pełnie  inaczej. Lekarze punk­
tualn ie  rozpoczynali pracę, Te­
raz zdarza się nawet, że lekarz 
w stanie nietrzeźwym przyjmu­
je pacjentów. Tak było na po­
czątku lutego br. Lub np.  lekarz 
Edward Spławiński przyszedł 
do pracy i n a  godzinę wyszedł. 
Ten sam lekarz zamiast 
rozpocząć przyjmowanie pacjen­
tów o godz. 11 przychodzi czę­
sto o godz. 9, a o 11 już wy­
chodzi: Pacjenci zgodnie z wy­
wieszką przychodzą o " jedena­
stej (tak było 18 .  II.) .  Lekarz 
Bronisław Ju rczak przychodzi 
d o  pracy na godz. 8, zamiast 
na 7 'i toleruje spóźnianie się_ 
pielęgniarki, 

* 
Tyle dostrzegł człowiek, któ­

ry po raz pierwszy był w leg­
nickiej Przychodni Obwodowej, 

Niestety, nic się tu nie zmie-
111ilo od październikowego ple­
num KP PZPR, pomimo kon­
kretnych wniosków zmierzają­
cych do usprawnienia  opieki 
lekarskiej nad ludnością. Reje­
stracja chorych w dalszym cią­
gu jest zmorą tysięcznych rzesz 
pacjentów. 

Już sam wygląd wnętrz Przy­
chodni budzi poważne zastrze­
-żenia. Nic tu nie mówi o roli 
wychowawczej tej placówki w 
zakresie czystości i higieny, 
Brudne korytarze, obskurne po• 
m ieszczenia, więcej niż prymi­
tywne ubikacje, brak dbałości 
o elementarną estetykę - rzuca 
się w oczy na każdym kroku. 
Ani śladu wizualnej propagan­
dy - widocznie  nikt tu nie ma 
nic do powiedzenia - ani cho­
remu, ani zdrowemu - n a  te­
mat profilaktyki czy higieny. 

Proponujemy kierownictwu 
Przychodni pojechać do Wiej­
skiego Ośrodka Zdrowia w Pro­
chowicach czy Legnickim Polu, 
Podróże kształcą, a dr Pyt€l 
jest dobrym przewodnikiem -
i chętnie oprowadza po tych 
placówkach. Jest tam na co 
popatrzeć l przenieść tamtejsze 

POWIATOWA SPOlDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRAN.ZOWYCH 

w Leqnicy, ul. Zielona 1 3, o ficyna 

Z A T R U D N I  
N A T Y C H M I A S T  

K I E R O W N I K A 

WARSZTATU 

SAMOCHODOWEGO 

z dokumentami zawodowymi oraz 
długoletnią praktykiJ. 

f K-58 

d oświadczenia na nasz teren 
miejski .  

Kierownik Przychodni lek. M, 
Malkiewicz spodziewa się,  że 
oddanie do użytku obiektów 
przy ul. Ściegiennego i Mickie­
wicza rozwiąże trudności .  Nam 
się wydaje, że nawet w tak 
prymitywnych warunkach dużo 
wody, mydła i pasty do podłóg 
już  teraz m oże dać doraźne re­
z ultaty. Oczy,.viście pod warun� 
k i.em, że nareszcie kierownictwo 
W}'tizialu Zdrowia poważnie za­
stanowi się i wypracuje kon� 
kretny plan uzdrowienia istnie­
jącej sytuacji. Musi to być pro­
gram działania zmierzający do 
realizacji społecznej misj i służ­
by zdrowia, do usprawn:enia  
opieki lekarskiej nad ludnością, 
do zniesienia, a w każdym razie 
usprawnienia rejestracji chorych 
w przychodniach. Z. G. 

OGŁOSZENIA 
DRO BNE 

UNTEWAŻNIA się trlon R/3900/62 
wydany pl"Zez ORS w Legnicy na 
nazwisko Kwiatko wska Barbara. 

G-,  7J 

ZGUBIONO legitym;icję ubezpi�cze­
niową - rndzjnną wydaną prz<.,Z 
Legnickie Zakłady Pr2ęmyslu Dzie-
v.11ars-�iego „M.1..lana". na nazw1s:�., 
Kroń Anna. '.}-171 

ZGTJBIONO przepustRę wyclan", 
przez Legn!ckie Zakłady Przemysłu 
Dzie·ma:-skiego im.  H. Sawickiej na 
nazwiskc> Borowski Marian, 

G-172 

ZGUBIONO legitymację ko\ejo,•;ą 
wyd&ną przez DOKP \Yroclaw nsi 
nazwisko Wiemiec Wiesław. G--173 

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią w Legnicy :na  podobne lub 
mniejsze w Bolesławcu. Oferty s:{la­
dać: Legnica, ul. Nowotld 29, P1. 7. 

WIADOMOŚCI 
L EGN ICKIE 

G-174 
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Przy odśnieżaniu 

,--

uomaza.ia nawet malcy ... 

• 

--

Fot. A. Wacławek 

lłarcerskie 

okruchy 
Q 

18 rocznica wyzwolenia Legnicy znalazła szerokie echo wśród harce­rzy, Komem.la Hufca zorganlzou.,ała wielką imprezę dla drużynowych I 

Punkt Konsultacyiny 
Zaocznego, Studium 

Nauczycielskiego 
w Legnicy 

z inicjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Nauczycielstwa Polskiegf 
we Wrocławiu, władz miejscowycn 
i nauczydeli studiujących zaocz­
nie, · Kuratorium Okręgu Szkol_ne­
go we Wrocławiu zorgani�owalo.� J ,egnicy punkt konsu!LacyJny zs,� 
we vVrodawiu, który rozpoczął 
zajęda 19 stycznia 19o3 r. _Kierow­
nikiem· punktn konsultacyJncgo w 
Legnicy jest mgr Hordt -: wy�la­
'dowca S tudium Nauczyc1elslnego 
we Wrocławiu. Z usług tej pla­
cówki Iwrzysta ponad 70 nauczy­
cie.li z różnych powiatów Dolnego 
$ląska (Złotoryja, Jawor, Zgorzt,­
lec, Lubin, Lubań Sląski, Lwó­
WE"k i Legnica), 

Kons•Jlt.acje, \Vyklady i ćwiecze• 
nia �,\ prowadzone z zakresu ma-• 
tematyki, fizyki, geografii i filo- • 
zofii. Zajęcia odbywają się co dwa 

(od ~· •~ 16) tygodnie w sobotę gVU,C., • 
i niedzielę. 

Punkt konsultacyjny dzięki przy­
chylnemu stanowisku dyrekcji Li­
ceum Pedagogicznego m ieki się 
w budynku • tej szkoły. Dyrekcja 
Liceum Pedagogicznego w Legni­
cy i kierownictwo punktu konsul­
tacyjnego ma powazne trudnosci z 
zakwaterowaniem studentów-nau­
dycieli. Juz w t'ej chwili pomie­
szczenia w internacie Liceum Pf'­
dago�ir.zn<'!go są maksymalnie wy­
korzystane, 

fesorów jest szczególnie . e<::niony. 
Potrzeba nam nauczyc1eh do­
brych, wykwalifikowanych, wla­
friwie • przygotowanych do pracy 
społeczno-wychowawczej i dydak· 
tyczr.ej. ,., k w 19133 r@ku na Dolnym ;;::,lą5- u 
zostani9 z(}rganizowanyc� 10 punk­
tr'iw lwnsultacyjnych, ktore po�◊-­
gą nauczycielom z �dleg,łych nna­
steczek i wsi naw1ązac kontakt_ 
z uczelnią wykładowcruni. 

R. Jażwiński 

Profesor Opolskiej 
Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej 

, . . 
w , gosc1n 1e 
u leg11ickich 

nauczycieli 
Na zaproszenie Powiatowęr,1 

Oddziału Związku Nauczyciel 4 

stwa Polskiego w Legnicy oraz 
nauczycieli Technikum Energe• 
tycznego i Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej przyjechał z Opola 

w k inach 
LEGNICA 

OGNISKO - 25.II - 3.UI. - sos na 
Pa�yfilll:U · .,.,, prod, angi,elskiej ,- c<1 
lat 16. 
_ 4 _ 10. nI. - .,Rocco i jego bra• 

cia"• prod, wlosko-:fral!lcuskiej, 0<1 
lat 18, gooz, 15.43 l 19.15. 

KOLE,JARZ - 25.II. - 3.III, ""." Se.zw 

i sz.pada - prod. franc,, od 1at 18, 
_ 4-6. III. - Troje i las - pro� 
pcdsJdej - od lat 16 (panorama); 
_ 7-10.III. - Wiebka wojna ""' 
�rod. włoskiej - . od lat 18 (pan� 
rama). 

• 
� 

DY,SKUSY�Y KLUB FILMO� 
A . .,KOLEJARZ'! 

• 1.IlI; - smaJc :miodu - prod, inf◄ 
8·.m: - Złoty . kas,k ,- prod; franci 

15.III. - Rzeka i śmierć ,-1, pro4; 
meksY'.i:, 

22.rn, - SmiesznY dramat ,- prod, 
franc; 

29.III. - Pr:oo2'l śnieżną pusityrui; !-!li 
proct. norweskiej. • I ZLOTORVJA � 

' PDK - 25.ll, - 3.III. - MŁooe � 
prod, USA - od lait 16._ 

Mll,KOWICE 
POKÓJ - 11.-3,m. - Głos z tamte�· 

świata ,,,.. prod,. polskiej1 od lat 1'1 
BOLESLAW!EC 

POLSKA, Trzy znaczki p.n. 
,,Walka z głodem na ziemi" wejdą 
do obiegu Jeszcze w mleslącu lutym 
196� r. Będą to znac2Jlri o wartości : 
40 i 60 gr c,raz 2,;;o zł „Psy Rasowe" 
zostaną wypuszcz.tJ.ne jako trzeci.a se­
ria I kwn.rtr,lu 1963 roku. 

chemikalli do zwalc-zanla larw koma­
ra, roznosiciela malarii; za . 25 pf, w 
kolorze czerwonym, n!ebes•kim, fiole­
towym i cza.rnym prz.edstnwla znak 
v;ąllc\ z mnlarią - węża I. laskę 1,;s­
'i<:ulapa na tl-e cze·rwonego krzyza; za 
50 pf. w lrnlorze żółtym, j asnozielo­
nym, sel"d, nowym i c;,,arnym przed­
sawl.a !,0mara na tle żółtego krzyża. 
Dzień emisji znaczków fj,II, 1963 
roku. 

, przyboczny.:h przy udziale przedsta• u;icie!a Inspektoratu Oświaty T. Re· czucha. W dniu tym 20 nowych dru­żynowych złożyło przyrzeczenie har­cerskie, wyrażając swą gotowość do trudnej pracy instruktorskiej wśród młodzieży. Najlepsi z ntch otrzymali nagrody książkowe. Klub przy ul, Jordana 7 udostępniły nam Zakłady Przemysłu Spozywczego, za co har­cerze śkla.dajq. gorące podzięlcowan!a. 

Brak jest lMek, a co najgorsze 
- nie ma odpowiedniej ilości po­
śC'ieli. Różne czynniki obiecują da­
leko idąc,l pomc w rozwiązani.u 
tego problemu. Nauczyciele-stu­
denci czekaj:.\ na pomoc i wierzą, 
iż władze pomogą dyrekcji w roz­
wiązaniu tej sprawy w imię do­
bra publicznego. Warto zaznaczyć; 
że zarówno profesorowie, jak i 
studenci pracują  z całym zapałem, 
energią i poświęceniem, aby uchwa 
!y VII Plenum Komitetu Central­
nego PZPR przyoblekły się w 
realne kształty. W okresie reformy 
naszego szkolni<:twa wysiłek i 
trud nauczycieli-studentów i pro• 

do Legnicy prof. dr Piotr Guz --: 
samodzielny pracownik .nauk_i Wyższej Szkoły PedagogiczneJ, 
który w ,dniu 8 lutego 19�3 r. 
uczestniczył w obradach re1ono­
wej konferencji pedagogicznej. 

Konferencja odbyła się w czy­
telni internatu Technikum Ener­
getycznego w Legnicy. Prof. dr 
Pio.fr Guz wygłosił dla 70 nau­
czycieli bardzo ciekawą prele½: 
cję pt. ,,świadoma aktywnosc 

_ _ WENUS - 28.ll, - 3.ill, = Safira :4 
prod. allg,, od lat 16; 
,- 4-6.III, - Skrawek blękltnegd 
nieba, prod, jugos1., od lat 12. 

- 7-10.III. - Gangsterzy i, filan� 
trnpi - prod. po.Jsldej I od 1at lij 

, W rok!.! 1963 będziemy umies,zczać 
na bieżąco w ,.Kąciku'' odbitki, zna­
cz:<6w ja.kie Poczta Polska wydaje. 
Dz!s pokazujemy znaczek wydany z 
okazji 100-lecia Powstania Stycmic.­
wego. 

NIEMIECKA llEPlTBLIKA DEMl)-
KRATYCZNA. - Wydan<1 tu 3 znacz-

• .  ki p.n. , ,  świat zjednoczony prz-e­
ciw malarii" : znacze1ic za 20 pf. w ko.J. 
pomarańczowyrn, czerv1ono-hrązo,vyn1 
i czarnym przedstć)wia rc.zpylanie 

ZWIJ\ZEK RADZIECKI. - Znaczelc 
z serii „ Pierwszy lot zespołowy" w 
cenie 10· kop. przedrnkow.;mo i u­
mieszczono napis 1962. XI. .,Ziemia -
Mars" na pamiątkę wystrzelenia mię­
dzyplanetarnej, automatycznej stacji 
kosmicznej w klernnkll planety Mars. 
z tej samej okazji wydano jeszcze 
jeden znacze:C w 10 kop. w kolorze 
fioletowym i pomarańczo-wym. 

• Zarzą,i .. I<c,la PZP w Legnicy za­
•wiadamia, że już są do odebrania 
znaczki polskie z abonamentu za IV 

J<wnrtat 1962 roku. 

Z. P. 

Jf. Ciekawą wieczornicę zorganizowały drużyny harcerskie nr XIX i 
XX prowadżone przez .drużynowe M, Romańską i R. GrygUiszewską, Na wieczornicę zaproszono pionierów ra­dzieckich. Mila impreza przebiegła 
pod znakiem przyjaźni. Dzieci spędzi· ły czas na wesołej zabawie, .. 

15 lutego br. został zakończony wstępny kurs drużynowych zucho­wych, 22 kandydatów • uzyskało pa­tent drużynowego. Kurs był prowa• dzony przy Komendzie Hufca Legni- • ca Miasto pod kierownictwem dh, Jerzego I{lrszke. 
lf. Xll Drużyna Harcerzy przy Tech• nlkum Samochod, zorganizowała kurs kierowców kategorii motocyklo­wej dla drużyn starszoharcerskich. Zajęcia będą prowadzone przez pro­fesorów oraz harcerzy z klas p·tątych. 

* Przy wy�tnej pomocy dyrektora 

Odpowiedź 
redak,·ji na: 

ŻAL UCZNIOWSKI 
Zabójca naszej radości 
Jest nim i będzie wiecznie 
O nasza ojczysta m owo 
Po cóż stworzyła te słowa. 
Niedostatecznie!  
Ten symbol zła i podłości. 
Ta broń dla profesora 
Która jak żadłem kluje 
Broń • ta od jadu 

groźniejs:i:a 
• Kobry, W skutkach nie jest 

mniejsza 
Od wodoru/ - dwuje 
Które nas męczą jak zmore. 

LEONARD PERŁA 
Zamieściliśmy, niestety 
-:- ze stooniem vg�t;_, 

„Szkol na Olim piada'' 

w procesie nauczania". Tego sa­
mego dnia w Kościelcu (pow. ; 
Legnica) odbyła się rejonow<i 
konferencja pedagogiczna dla 
nauczycieli wiejskich. Na tym . 
spotkaniu dr Guz wygłosił od­
czyt pt. ,,Trudności wycho-ivaw • .  
cze w 'szkole". W swym wystą­
pieniu zaapelował do nauczycie-
li Ziemi Legnickiej, aby pod­
nieśli swoje kwalifikacje wwo­
dowe i naukowe w Wyższej 
Szko1.e Pedagogicznej u,, Opolu. 

- Uczelnia opolska może być 
dumna - stwierdzii - że 25 

nauczycieli legnickich zdobędzie 
w przyszłości tytuły magistrów 
hist01'ii, fizyki i filologii pol­
skiej właśnie w Opolu. 

Na zakończenie konf eren.cji od-

1 
był się wspólny obiad. W obra­
dach uczestnicz't!li: wicepr�ewod

-: niczqcy Prezydium Powiatowe3 
Rady Narodowej w Legnicy 
Henryk Kaźmierowski i kierow­
nik referatu szkol:nictwa podsta­
wowego Wydziału Oświaty w 
Legnicy Ferdynand Reczuch. 

R. Jaźwiński 
Lic. Pedagogicznego I opiekuna mgr Kuźmińskiego powstały 3 nowe _ dru­żyny harcerskie, Praca w tych druży­nach będzie prowadzona w ten spo­sób, by· po ukończeniu szkoły każda 
z harcerek . była przygotowana do podjęcia samodzielnej pracy z dru­żyną. Inaczej mówtąc są to drużyny kadrowe, 

Również przy Techntkum Samocho• dowym w ostatnim czasie zarganizo• Rejon legnicki . naj lepszy? 

P o  z i o m  o :  4) zna111a plsal'ka pol­
ska, 6) za»lona, 7) zewnętrzma po­
włoka ciała, 9) stos,uje się do pie­
czętowania, 11) zwierzę domowe, 
13) za.imek oso,bowy1 15) dopływ 
Renu, 16) rz:eka w Rumu,nii i ZSRR, 
17) ro,z,prowadza pralki, lodów!ki itp., 
1 8) S'Ztltlr zakończa-ny pętlą, fil) ro­
dzaj stan u psychicznego, 24) na-zwi­
sko ekonomisty angielskiego (1723-
1790), 25) tytuł powieści Poli Goja­
wiczyńs-kiej, 26) odmia.na topoll; 28) 
mały piesek o nęctnym wyglądzie, 
29) środek do usuwania plam. 

P i  o n o w o :  1) ?omieszczenie dla 
bydła, 2) ok!res czasu, 3) rmasto w 
.Japonll, 4) tytuł 'k:slątki Andersena� 
Nexo, 5) brat Mojżesza, 8) damski 
szal z futra lub .z piór, 9) spis, 10) 
służy do zatykania, 11) polityk, hi­
storyk, twórca lit. prozy rzymskiej 
(234-149 p _n .e.), 12) droga, 13) WY• 
uzdana uczta, 14) rzeka w Azjl, 19) 

Romulus ! . . .  , 20) miasteczko pionier­
skie nad Morzem Czarnym, 23) imię 

wano dIDLe drużyny. Należy podkreś• Tegoroczna; IV Oltmpla-da Szkol­lić, że jest to inicjatywa młodzieży. • nych Lig Quizowych zaczęła się nieco Dy1•<ilttor szkoły oraz opiekun ni;;,r niefortunnie. Rejon VI, iegntcki, zo-Węgte-r naJzwyczaj przychylnie ustó- stal powołany wprawdzie równocześ• .mnkowati \'ę an ruchu harcersh:l(,,p nie z pozostałymi, ale Komisję Orga-na terenie szkoły. Jest to jedyna nizacyjną powołano wtedy; kiedy już szkoła w Legnicy, gdzie drużyny po• inne rejony; a szczególnie wrocław-stadają w!asn,e harcówkt oraz pra• skle; . świdnickie t kl:odzki rozpoczęły c:ownie do ;rojęó technicznych. swą dzła!alnośó. Do 1 serii pozosta• 
Jf. wazo zaledwie miesiąc czasu. W Ko-Cenną łntcjaty,vę podjęła arutyna mitecle Powiatowym ZMS sądzono, że 

z I Liceum Ogólnokształcącego, Otóż tym razem Legnica zawiedzie. • Do-w ramach zdobywania · znaku Orga- tychczasowe tradycje były chwaleb· nlzatora Wolnego Czasu objęto ople- ne. Wychowankowie I Liceum Ogól-ką dztecl w Szpitalu Chirurgicznym. nokształcącego zdobylł 1 miejsce w 
W każdą środę harcerki prowadzą kraju w I Oltmpładzte. Podczas na-zajęcia z dziećmi - maluchom opo- stępnych reprezentanci Legnicy; Bo-władają bajki; starsze dzieci ucżą teslawca; Lubina; Złotoryi i Jawora plosen,ek, Prowadzone są również za- bylt zawsze w czołówce. W· roku uoie• bawy ł gry, Raz w tygodniu dzieci glym świdniczanie dosłownie sprzed zapominają o swojej chorobie; są za- nosa sprzątnęli nam I miejsce w wo-dowolone, szczęśliwe i wesołe. . jewództwie. Minorowe nastroje popra-

Hm wiła nieco Komisja, w skład które:, 
' .f � - - - _ _  1 ___ - --- - - - • • -

weszlł Adam Tomczyk „ przewodni,,. . czącyI dyr. E. Pa�. dyr. K. Koko� dyr. St, Gołąbek; J. Dziuda, Zb. Grygorcewtcz ł J. Jarociński, której problematyka Ollnnpłady pt. ,,Polska 
i świat współczesny(? jest dobrze Żna• 

i
' 

na. 
Gcn-qcz.Twwe przygotowa.nf4 do 1 se­

rlł byłtl przemyślane ł pomtmo poś• ptechu .., s,kuteczne. Komi,sja Woje• ' wódzka prowadzona przez wtcekurato ra mgr H, Lange uznała po l ser!t Re• : 
1on Legnickt ze. najlepszy. Później okazało się, że woj. wrocławskie po• 
.sla-da najlepsze wyniki w kraju; co stawl4 Rejon Legnickł -n.a l miejsce 
w kraju. Fakt ten stwarza perspek­tywy powtórzenia su,kcesu sprzed 
• lat. Można mieó nadzteję; źe • mlo• ·cizteż ze szkól VI Rejonu; postara się 1 utrzymać przodujące miejsce, 

Zdzisław Knech� 
--�•-- . ....  - -_.,.___ --

męslde, 
Barbara Grzybowska 

Legnica 

ROZWIĄZANIE 

GWIAZDY KRZYŻÓWKOWEJ 

Na szklanym ekranie 
Z NR 7 (307) 

PR.',.WOSKOSNIE 

mocus, kasta, droga1 
ankra, hebes, agona, 

argot; kiraal; 
klasa, rafa, 

LEWOSKOSNIE Atena; kabat; 
moreli kleks; Diana1 kalka; radb1 
anima; hałda, anons. 

WIROWO - grat; ll'afa; rano; obol; 
Agni1 l!'asa, lama1 amon; nora; Eden; 
otto; baza, Eros, lawa, Izak, Ans, aut, 
los, ama, apa, demon, mo.rga, start, 
lapis, Skoda, Pentesilea, 

PIĄTEK - 1. III 63 r. skiego. 22.05 - Wiadomości 22,15 ;..; 
, I LyżwiarS!kie Mis,trw-s,twa Swiata w 

16.50 ;.: Telew. Katowice i-nf. jeździe figurowej na lo,dzie, 
17.00 - Wiadomości, 17.05 - ;,Le- SOBOTA - 2. III. 63 r. 
gendy Kralw,wsk:ie", 17,45 10,35 - ,,Znaczek z Barbados" -
Program Tygodnia, 18,20 - ,,Szko- film fab. prod. ang, dozw o-d lat 
la dowódców" - reportaż z Akade• 16-tu. 11,45 - Pr-ogram dla szkól: 
mii Sztabu Genera1111ego, 18.55 - Geografia (k1. V), 16,50 .... Telew. 
Wszechruca Telewizyjna: 1,Tęcza Katowice il11f. 17.00 - Wiadomości. · 
na . szk!lanym ekrranie", 19,3ó . 17.05 Prog1rrun t!lla dzieci; _ 17,35 ,,0d DZ<ienn:lik; 20,00 - 1,Dobranoc", Apeni111ów do Andów" - film fab. 20,05 - 1,Sledz·two'1 program prod. włoskiej dorz;w. dla ,;nłodzie-public. 20,40 - ,,Wspomnienie o ży, 19,15 „Wieczorrne rozmowy'' gwiazdach" - program filmowy. 19,30 - Dziennik, 20.00 „Dobranoc" 21.10 - Pwnański Teatr: -,,Horry- 20,0_5 „Pegaz", 20.45 „Znaczek z 
zont Afrodyty•! trzy jedn,oak- Barbados" - film fab. prod. ang. DOSRODKOWO ukrop, ko,lle· 'Wlk' Ch dl L L ' to 1: ,, iton a aerte;a'! . 22;10 Wiadomości "Dz. 22,20 Mi• �• �t, mądre, Midas; pros�, ta,, � •· --. Proroka; ,,Tęsknota za Julir;s St. strzostwa świata w jeździe figu• �. :lł{l8!�; l)§,St.a.; / , 
Fl-u,lw,mkie�.am•s ,. Lub� -rQWlll -lllil, - l�.;1"<' 

- -

NIEDZIELA ;..; 3. III. 63 r. 
9,30 TV Kurs Rolniozy: ,,Wię­

cej pasz z własnego gospodall.·• 
stwa". 10,30 1,Zabawa dla amato­
rów" :t,30 ,,Muzyka dJa . ciebi8'', 
12,15 Program spOirtowy z Łodzi. 
14.00 �,Złamana strzała" - film . 
14,30 1,Chwila wspomnień", 15,00 
;,Niedzielna Biesiada'! tr. z WRO­
CLAWIA; 15,45 Lyżwiairskie Mi.; 
strz,ostwa Swiata w j eździe figu. 
rowej na lodzie. 18,00 TeatTzyk 
„ViolineJr". 18,30 Music hall z 
Bulga'fii" - program rozryw, 1 9,30 
Dziennik 20,00 „Kwadrans recen­
zenta", 20,15 - ,,Sportowa Niedzie­
la" 20,45 „Alibi nie wystar(:zy'! -
film fab. prod, a;ech. doZ!Wolon;1 
pg, lat le-. '-

-- • 

Filmy wyświetlane są o godz. 181 

18 i 20. 
Przed,1prredaż bi'letów prowadzi 

PTTK w Bo-les,ławcu, ul; H. SBlwiC• 

.klej 3/4, w dni powszednie, od go-. 
dWlY 10 do 16. 

TELEFONY 
Komenda MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pcst0j taksówek 

. Szpital Pov.>iatowy 
LUBIN 

Uniwer:iytet Robot111iczy ZMS i P,ą• 
da Zakladctwa przy Kombinacie Gór• 
niczo-Hutniczym Miedzi w Lubinie 
,o.rgani.zują wystawę pt. DAWNE I 
NOWOCZ1';SNE GÓRNICTWO MIE• 
DZI w sali Klubu NOT w budynku 
obo'it Dy.rekcji Kombinatu Górni::zq• 
Hutniczego Miedzi w Lubinie, ul. M, 
Curie-S.klc,do�wk!ej 48 w dniach od 
9 do 30 marca 1963 r. 

Wystawa otwarta bę<l:z,ie o godzi 
10-12.00 1 od godz. 16-19.00. Objaś• 
nień udzielają pracor,-vnicy Komblna� 
tu; Ws.tęp wolny, 

Miejski Dcm Kultury w tegniey'f 
ul; Micldęwi<:zia 3. -. nieczynny at 
do odwo-lania. 

Dyżury aptek 
1.m. - ul, Jawo;rzyńs(ka 24-58. 
2.III - ul, Matejki - tel, 39-71, 
3,Ill1 - ul, Matejlkit. - tel. 39-71; 
4.Ill, --, ul. GaUńSkiego - tel. 48·1� •. 
5.l1I, - ul. Powstańców - tel. 3H71 
6.l1I. - ul. JaWOTZYńslta - tell. 21-56, 
7.III, = ul. Matejk<J. r tel, 39-71; 

'* . Automobilklub Dolnośląski Del�ga• 
tura w Legnicy zawiadamia, że °' 
dniu 3. III, 1963 r. o godz. 10 w sali 
Technikum Samo,chodowego w [,e­

gn!cy przy ul. Mic".tdoewicza 10 c<lbę• 

<łzie s'1ę wi.1llne z,giromadrenie człon• 
.ków Automobilklubu, 
• Zaiprasmmy wszystkich zaintereso­

wanych kderowców i sympatyków na 
odczyt pti „Nr,wy KÓdeks Drogo· 
wy''. 

Nagrody 
dla najlepszych 
• ORMO-wców 

Z okazji XVII rocznicy ut:-vorz� 
nia ORMO w sobotę 23 lutego br; 

• w Miejskim Domu Kultury od�Y· 
la się wieczor:nica. Wzięli w niel 
udział przedstawiciele władz paj 
tyjnych z pierwszym sekretarze� 
KP PZPR H. Janulewiczem, P ; 
seł na Sejm PRL Maria Hu1aje�\ 
przedstawiciele stronnictw P0�} 
tycznych, rad narodowych; MiliCJ , 
Ob_,YWatelskiej, organizacji polityczd 
nych i społecznych oraz pona 
200 ormowców z członkami swoicn 
roclzin. 

Po referacie okolicznościowYrrl 

wygłoszonym przez przewoaniczą•, 
cego Komendy ORMO Ignaceg_� 
Presslera i przemówieniu poW! : 
talnym posła Marii HulajeW naJ� 
bardziej zasłużonym ormowconl 
wręczone zostały odznaki honoro•, 
we „Za zasługi dla Legnicy"_ ?6' 
znaki ORMO, nagrody pien1ęzae 
i upominki. 

Po części oficjalnej legniccy otj 
m-Owcy spęazili mile czas na zo� 

_:JiV:l:i�wąnej :�wiet.., 
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